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Niemcy ·zachodnie - kołjsk-ą neohitleryzmu 
Skutki imperialistycznej polityki zachodnich mocarstw okupacyjnych 

Ostatnie wystąpienie 
- przypomniało żywcem 
U:stra Forrestala. 

Oświadczenie rzecznika rządu RP ministra Wiktora Grosza , ~ ··,.. 
tyczne Niemcy uznają; nową granicę ,,Kaftanik a ' la·'.-. ~orr~stcil" WARSZAWA (PAP). W dniu 4 I istopada 1949 i'. na. konferencji pra-

1owej w Ministerstwie Spraw Zagranicznych, rzecznik MSZ minister 
pełnomocny Wiktor Grosz w odpowiedz! na zapytania kilku korespon­
dentów oświadczył, co następuje: 

Polski i innych krajów Europy 
Wschodniej. polsko-niemiecką., podczas, gdy '\' ..... „„.„ •..• ,,,,,, •• „ ..... .....-..... „ ... „ .......... _„ ... „ .••• „ .... „ ..... ,._ 

Niemczech Zachodnich pr<>wadd się '-· • / 

Na jednej ze swoich konferencji 
prasowych amerykańsk~ sekretarz 
staau pa n Acheson wypowiedz!al 
s:ę w sprawie not rządów pai1stw 
Europy Wschodniej, które protcsto­
wa.ły przcciw)Io samowolnemu utwo 
rzeniu t. zw. państwa. zachodnlo­
niemieckiego. Wśród tych rządów 
znajdował się równ;eż rząd polsk i, 
dlatego też wypowiedź pana Acheso­
na n;e może u nas pozostać bez e­
cha. 

by się przekonać, że sytuacja 
,jest wręcz odmienną, że sztucz· 
nic oderwane od narodu niemiec 
kiego, t. zw. Niemcy Zachodnie, 
są dzięki polityce zachodnich mo 
carstw okupacyjnych kołysk~ no 
wego hitleryzmu, wylęgarnią i­
dei odwetowych w stosunku do 

Pomijam, jako nie zasługujące na 
odpowiedż, insynuacje pana. Acheso­
na co do motywów, które skłoniły 
rząd mój do protestowania. Nie ma. 
przecież ani jednego uczciwego Po· 
laka w kraju czy na emigracji. któ 
ry nie jednoczyłby się z rządem pol­
skim w uczuciu zaniepokojenia z po 
wodu odrodzenia hitleryzmu w Niem 
czech Zachoclnicb, który by nie ro­
zumiał całe.i wagi tego, ie Demokra. 

~~~~ą. kampanię przeciwko tej ~a- Międzynarodowa. nań1nda pokoju 
Fakt, że ,.. w NlemC'Zech Wschodnich „ V 

Pan Acheson usiłuje przeko­
nać światową opinię publiczną, 

Naród indonezyjski nie uzna machinacji 
prowadzonych przy 110krqglym Stole" 

d I RZYM (PAP). Stały Komitet Swia 
o radza. s ę dęmokracja, że liczne towcgo Kongresu Obrońców Pokoju 
rzesze Niemców uznają tam naszą 
granicę zachodnią. i pragną na. tej prz3·jął ogólne 'Zasady dotyczące u-
padstawie pokojowego współzyC'ia, stanowienia. Międzynarodowej Na­
to tylko jeden z wielu przykladów, grody Pokoju. 
które dowodzą w sposób konkrctnv, Przyjęta. w -związku z tym uchwa­
jaka droga r07;wiązania. sprawy nic la. głosi m. in., że ustana.wia się 3 
mieckiej służy interesom wszystkich międzynarodowe nagrody po 5 mi­
narodów, w tej liczbie i narodu nie- lionów franków każda, przyznawa­
mieckicgo, służy interesGm poko.iu, ne corocznle pod egidą. Swiatowego 
i demokracji i dzięki temu ma Kongresu Obrońców Pokoju. 
wszelkie warunki pomyślnego roz- Nagrody te przyznawane będą za 

. najlepsze d~eła sztuki - (książki, 
WOJU. filmy, rzeźby itd.), najbardziej przy-

MOSKWA (PAP). - Agencja Tass I imperia. listów. o7iałajac w myśl in- Tego !~~h.1 pan Acheson nie zdoła cz!niające się d'! utrwalenia. pokoju 
. . . . . · d . . . 'l.>rzeltrcshc zadnym gołosłownym o- I mu:dzy narodami donosi z Hagi, że - jak podają. w strukq 1 1mpenahslow, po p1sah oni s'wiad~zcniem D k k · ł b . . ; · · 1 t ' · o on ursu 7,g aszane mogą yc 

uhwry, przedstawione przez organi· 
zacje•spolecznc, pos7..czególnc osoby i 
przez samych autorów . 
Nagrodę pokoju przyznawać będzie 

stały K1>mitet Swlatowego Kongresu 
Obroi1ców Pokoju. K o.mitct ·ustana­
wia jury, które opracuje odpowied­
nie zlecenie. 'W .skład jury wchodzi 
11 członków, reprezentuJących różne 
kra.je. Seleltcjj wstępncj w l;ażdym 
kraju dokanywać może jury krajo­
we, utworzone w porozumieniu ze 
stałym Komitetem Swiatowego Kon· 
gresu Obrońców'Pokoju. 
Dzieła. W;\'sunięte na konkurs win­

ny b~·ć przedstawiane jury do I 
stycznia. każdego roku. 

· i:e polityka, którą. on reprezen­
tuje. sluży sprawie <lcmokraty­
za{'ji Niemiec-. Wystarczy jed­
nak przestudiować na wet a1·ty ­
kuły z brytyjskiej lub franrn­

.skiej prasy konserwatywne j , 7.c 

Pokojowe hasła SED-u 
w 32 rocznicę 

Wielkiej. Rewolucii 

).ałac.lt dziennikarskich _ decyzje po 1 oz~1m .f'n1f', urągaJą~c c eme~ a.r· 
, 

1 0 
nvm mtercsom narodu rndone1.y~k1e 

... on erencji „ krągłego Stołu" w aó. I u SA 
spra\1 ie Jndonez. ji w !slocie rzeczy Z Batawii, Dżodżakarty i innych 
Pie mają żaclneqo marzenia dla roi- miast i okolic Indonezji clonosrn. 7.r'. 
' 1. nłil kun fili\ tu h1d o 11' ·I u. n r I 11 1 j k.ł n 1 11 n 1 m·., 111 pomagają greckim bandytom 

l'1a kor.leJencji nie było a n-i jedne- m1cj i, prr.wild1.0nvch przy „Ok rągłym 
90 pra wdzi wego przedstawiciela na· Stole" Ludność Indonez ji z Narodo­
rodu inc!cnezyjskicgo, k tóry by miał wym Frc;ntem Demok1atycznym na 
r;rnwo przemawiać w imier.iu narodu. cnle domaga się ener!Jicznie pełne j 
Grupy imlonezy jskie, uczeslnJczące niezawisłości Indonezji i odrzuca 
w kouierencjl - z Haltą f Hamidem świstki papieru, podpisane w Hadze 
na czele - ~eprezenłują. interesy an. na rozkaz imperialistów ameryka11-

w ich prowokacyjnych napadach na terytorium albańskie 
Przedstawiciel Albanii demaskuje zdradzieckie metody Anglosasów w ONZ 

BERLIN [PAP). - Zarząd Główny 
Socjillistycznej Parti i Jedności (SEDJ 
< •publikc.\'.ał hasła SED w związku · z 
obrhodem 32 rocznicy \Vielkie j Re· 
v. oluq[ Pc;żdziemikowej. Hasła te 
stoją poci znak iem zacieśn.iająlej si~ 
przy ja~ni niemiecko-radzieckiej oraz 
wspólne] walki nu. rzecz pcrkoju. Jed­
no z ha~el slwi~rdza, że granica na 
Odrze l Nysia jest granicą pokoju. 

~mbasadm C\l\n ludn~~c\\ 
WMf CZJł na Kremlu 
listy uwierzytelniające 
~TOSKW A (PAP) - 3 listopada I 

przewodniczący Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR, Szwernik, przyjął na 
Kremlu ambasadora Chińskiej l{epu­
bliki Ludowej w ZSHR \\'an ;!'­
Czia-Siana, który wręczył swe lis ty 
uwierzytelniające. 

:Następnie przewodniczący Prezy­
dium Rady :-lajwyższej , Szwernik, 

1 
odbył z ambasadorem Chin Ludo- J 
wyc.h rozmowę, podczas której obec· 
n y by ł · również zastępca mini~tra 
spra w zagranicznych, Ławrcnt icw. 

~;lo-ameq kansl.ich i holenderskich skich. 

• I W 32 rocznicę Wielkiei Rewolucji I 
Uroczystości przy Pomniku Vłdzięcznośc~ 

w Łodzi 
W poniedziałek dnia 7 listopada b.r. ~ Rocznicę ~Vie1kiej 

Październikowej Rewo1ncji Socjalisty cznej, odbędz;e su~ uro­
czystość połączona ze zło7.eniem wieńców pod pomnikiem żoł­
nierzy Armii Radzieckiej w P arltu Poniatowskiego. 

Wzy,van wszystkie organizacje polityczne, społeczne, związ 
kowe, młodzieżowe, zakłady pracy i inst~·tucje do wysłania na 
uroczystość swoich deleg acji, oraz pocztów s ztandarowych. 

Zbiór ka d elegacji - na pia r:•t przed pomnikiem o godz. 17. 

Okręgowa R ada 
Zw. Zawodowy ch 

To,~-. Przyjaźni 

Komitet Lódzki 
Polsk iej Z jednoczonej 

Partii. Robotniczej 

Polsko· Radzieckiej • 

Grodzki Zarząd I 
oooooooooet~>OOOOOOOOOOOOC>OOOOCOOOOCOC). 

1\0WY J ORK (PAP) - Dnia 2 
bm. Komisja Politrcrna ONZ wysłu­
cha ła oświadczenia wiceministra s pr. 
za granicznyh Albanii - Priftina na 
temat tzw. sprawy g1·erkicj. 

P rzedsta wiciel Albanii za protesto­
wał w imieniu s1•·ego rządu przeciw­
ko rezolucji prz~·jętej przez blok an­
glo-amerykański na posiedzenie Ko­
mis.ii dnia 31 października. Stwier· 
dr.ił on. że z gruntu fr.łszywe są wy­
wody tej r ezolucji, jal•oby „obserwa­
tor" Komisji Bałkańskiej został o­
!'trzela ny z terytorium albańskiego. 
Przed.;tawkiel Wielld cj Bryt anii -
)1ac :i\eil sfabrykował ten zarzut w 
celu wywarcia presji na Kami;;ję 
Pol it~ czną. 

Przed.itawiciel Albanii oświarl­
czył, że uporczywe dążenia kół 
rządzących USA w kierunku zlik­
widow ania Albanii Demokratycz­
n ej, a ]lrzyjścia z pomocą g reckim 
banydtom monarcho - faszystow­
s kim, tłumaczą się faktem, że 
A lbania z1 jej bogatymi zasobami 
naturalnymi zajmuje ważną 110-
zycję !'<trategiczną nad Adriaty· 
kiem i i\forzem śródziemnym. 
Wla::inie w celu sp rowoko•a nia 
wojny z A lbanią - monarcho­
fasz~· ści g reccy, za których ple-, 

Werb11nek · Z · k R d · k. d · lk· S · ł dol~ ii Cudzoziemskiej w1qze a z1ec I prze wie im w1ę em 
. g . MOSKWA. - Ze wszyslkici1 s tron wane zcstały takie gałęzie przemy - Radziec.ka klasa robolnlcza, milio· 

W Niemczech Zachodnich olbrzy:nieyo kr~ju radzicckli>!JO . na- ~łu, jak przemysł leśny, papierowy nowe ri:csze kołchoźników, pracowni· 
, pływ<lją meldunki o przygolowamach itd. cy nauki. kultury i sztuki i szerokie 

BERLIN (PAP) _ „Hambmger :Io uron)' stości 32 rocznicy Wielkiej Wraz ze wszystkimi narodami warsllvy mas pracujących Związku 
A bendblatt" donosi, że w Niemczech So<'jalistycznej Rewolucji Paidzierni- Związku Radzieckiego przygotowują Radzieckiego witają to wielkie i ra . 
zachodnich co tydzień odbywa się kowej. się do obchodów 32 rocznicy Rewalu dosne Swięto nowymi sukcesami pro 
werbunek około 700 młodych ~iem- Nowymi sukcesami pro:lukcy jnymi cji Październikowej masy pracujące dukcyjn1 mi i przedterminowym wv­
ców do fcanw skie,i Legii Cudzoziem wita wielkie !iwięto RADZIE~KA KTRGIZJI. Rozwijając tradycje naro- l•onaniem podjętych zobowiąza1i. · 
!>kicj. l\[a jq oni przelewać krew w MO~DA WIA. Dziesiątki fabryk 1 za- dr)w radzieckich, przygotowały one Stolica Związku Radzieckiego -
Vietnamie w imię interesów koloni- kładow przemysłowych melduje o wspaniałe podarunki świąteczne dla Mosk~1·a , s tolice wszystkich republik 
zatorów francuskich. p7.cdte rmi110\1"ym zakońc2:eniu prac. ~wojej wielkiej ojczyzny. 'v\1 boga- związkowych , miasta i wsie. ośrodki 

Delegacja Związku 
.Wolnej Młodzieży Niemieckiej 

T1 wa ją p1 ace przy zako1iczeniu bu- tych i urodzajn ych dolinach Kirgizji fabryczne I zakłady przemysłowe, 
dowy wielkich zakładów cukrowni- ranuje ożywiony przedświąteczny okr~tv radzieckie j floty rzecznej, han 
czych i kombinatu młynar5ki ego. ruch. dlowcj \ mori.klej - przybierają 
~e lki tyslc;cy gospodarstw wiejskich We wszystkich zakątkach RADZIE świątQ.Czną. szale;. 
w całe.i Republic;e jednoczy sic; w koł CKIEJ I.llW Y rozwija się współza-

cami stoją Stany Zjednoczone i 
Wielka Brytania, dokonują wciąż 
- za przykładem metod s tosow:i­
ny'ch ongiś przez .Hit lera i Mus­
soliniego - prowokacyjnych na­
padow na terytor ium albańskie, 
gwałcąc suwerenność Albanii. 

W o>tatnich czasach napaści mo­
nar~ho·faszystów greckich na Alba­
nię pr:>.J•bierają już wrfcz charakter 
wielkich działr.ń wojennych, który­
mi kieruią. amerykańscy generałow ie 
i ofict>ro"·ie z gen. va n Fleetem na 
czele. 

Tak więc, · dnia 2 sierpnia skiero­
wano przeciwko Albanii , pod do­
wództ wem vana,Fleeta, 7 greckich 
dyw!zj i monarCTio - faszystowskich, 
WS_P'eranych }ll'zez 178 SllmOl~tÓW, 
ktore przeniknęły na 13 km w głąb 
terytorium albańskiego. Artyleria 
g'l'ecka wystrzeliła wted~' przeszło 5 
ty>iięcy pocisków. · 
Kończąc, przedst awiciel A lbanii 

zarzucit Komisji Bałkańskiej, że za.i­
mowała się ona nie wyjaśnieniem sy­
tuacji w Grecji i na granicy grecko­
albańskiej, lecz zbier::niem infor ma­
cji szpiegowsliich dla armii i wywia­
du U~A. Przedsta wiciel .Ą.ll>anii pod­
kreślił. że jedynie przyjęcie propozv­
cji r adziecldch przyczyni się do ef~k 
tJwnego rozstrzygnięcia sprawy grc~ 
kiej . 

Walka o życie 
greckich działaczy 

demokratycznych trwa 
Na tymże posiedzeniu Komisji po 

oświadczeniu przedstawiciela Alba­
nii, przewodn iczący Komi, ji Pearson 
(Kanada) odczytał list przewodniczą 
cego Zgromadzenia, Romulo. List 
ten za~dera odpowiedź na pytanH! 
n efa delegacji radzieckiej . .:o przcd­
si~wziął przewodniczący Z~rom~dze:­
nia, by nadać bie~ nzolucji Komisji 
l' :il i t~·cznej z dnia 27 października 
o wstr zymaniu wylwn:u1ia wvrokó'v 
śmierci w s tosunkv do !) działaczy 
g reckiego ruchu demokratyczneg ), 

skazanych przez sad monarcho-fa. 
szystowski oraz sl„asowauiu tyd1 
wyroków . 

Pi zewodniczący Z;:-romadze•1ia ko­
m:ir.ikuje, że nawiązał kontakt z 
pr;~edstawicie lem rządu g t·eckicg·1, 
i, tóry oznajmił, ::c punkt '"idzenh 
n :-idu g reckiego w tej materii nie 
uległ zmianie. 

Po odczy taniu tego listu prrnwod­
n:oący Komis.li chci:ił za nik·::1:! po• 
s;c"'zenie, lecz c;zef Je:~ . .!acji t .tuzie., 
k ii j , minister \\'y siyńs 1 :i, zarirał 
g!01! i stwienldł, że ·'cH?)!ac.ia ZSt:lt 
zastrzega sobie prawo ponowneg'J 
poruszenia kwes tii ws t r zy ma nia j 
>"ka;oowania wspomnianych wyrokó,.-, 
~Jb;)\\"em odpowiedź r:r.ąrlu greckiego 
jest ZUiJełnie niezadowalająca. 

Delegacja radziecka - stwierdził 
minister Wyszyński - dąży jedrnie 
do tego, by wyroki śmierci zostały 
w~trzymane i skasowane, co - ja!\: 
sądzę - jest również ·pragnienfom 
calej Komisji Politycznej. 

Po oświadćzeniu ministra W yszy11 
skil'go przewodniczący zamknął po· 
siedzenie. 

Haniebne wystąpienie 
delegata Jugosławii 
w sprawie przyjęcia 
nowych członków 

do ONZ 
LAKE SUCCESS (PAP) - W to 

ku dyskusji nad przyjęciem nowych 
członków do ONZ, delegat Jugosła­
wii - Djerdja - zaatakował Bul· 
gsrię, Węgry, Rumunię i Albanię. 
wysunął przeciwko r.im oszczercze 
zarzuty i, idąc w ślad za blokiem 
anglo-amerykańskim, przeciwstawił 
się przyjęciu ich do ONZ. 

w Moskwie 
chozach i wstc;pu je na drogc; socja- wocl niclwo o godne uczczenie 32 ro­
li s lycznego rozwoju. cznicy Rewoluc ji Październikowej . 

PonJd tysiąc stąchanO\\'CÓw REPU- Załogi fabryk, kołcho:lnicy i stacje 
Hl IKI I{ARELO-FIXSKIEJ uczciło nad masz 1·nov:c-trakl orowe wvl:onały s7e 
c.hodzące święto wykonaniem zada1i rcq dodatknwvch '-''ac clla uczczenia 
produkcyjnych. Real izując stalinow- radosnego świqla . Czwarty rok planu 
ski pla n odbudowy i rozwoju gospo- płc;doletniego upłymił w Litewskiej 
darki narodowej. klasa robotnicza T< epublir.::c pod znakiem socjaJi5tycz­
Ka~e~o -Fińskiej. SR_R .notuje sukce~y 11 ej prcebt:?o'~Y .gosp~dar~i .'~i e jskiej . 
mozhwe do os1ąg111ęc1a tylko w kra- \ V kra1u 1stn1~ 1e JUZ dz1s1aJ ponad 
ju zwydęskiego socjalizmu. Rozbudo 5.300 kokhozów. 

Naród francuski zwycięży! 

Stanowisko delegata Jugosła,·di 
zostało na posiedzeniu Ko111itetu Po­
litycznego napiętnowane przez przed 
stawiciela Polski, dr:i Suchego. De· 
]('gat polski określił wy;;tąpienie 
przedstawiciela jugoslowiańskie!;';> 
jako prowokacj(,1, zmierzającą do 
zmniejszenia prestiżu krajów dem'J­
kracji ludowej. Dr Suchy podkreślil', 
że Jugosławia wypełnia instrukcje 
bloku anglo-ameryka1iskiego, prowa­
d~ące kampanię oszczerstw wobec 
krajów demokracji ludowcj. 

MOSKWA (PA P ) - 3 listopada 
na zapro,,;zcnic Antyfaszystows kiego „ Komitetu J\lłodzieży Radzieckiej -
przybyla tu delegacja młodzieży 
N iemieckiej Uepubliki Demokratycz­
nej. Na czele delegacji stoi sekret arz 
Hady Cen tralnej Związków Wolnej 
;\lłodzicż~ .N iemieckiej H orst 
Bras eh. 

Dziś uroczysta 

akademia włókniarzy! 
Związek Zawodowy 'Vlókniarzy 

przypomina, że dziś o godz. 18.30 od· 
będzie sic w hali Wimy uroczysta 
a kademia z okazji 32 roczn icy Rewo­
lucji Paidziernikowej. 

A wic;c wszyscy włókniarze-przo­
downicy pracy spotykają się dziś w 
hali Wimy. 
Zarząd Związku przypomina, że w 

części a1 l1·styczne j wystąpi zespól te­
a tru „Osa", który wysławi sLtukę 
pt. „Wzvwa was Tajmyr''. 

-
lntęrpelacja w sprawie plac 
w parlamencie francuskim 
PARYt (PAP). - W czwartek Bi-1 

dault przedstawił członków swego ga 
binetu Zg1 omadzeniu Narodowemu. 

PISMO CGT DO PREMIERA 
BIDAULT 

Dyskusja - trwa. 

Strajki we Francji 

Przed otwarciem Deputowany komunistyczny Krie­
<!el-V.::lrimond interpelował 1 :;:ąd w 
sprawie płac. 

PARYŻ (PAP). - Sekretarz gene­
ralny CGT przesłał w jej imieniu list 
do p remiera, w którym stwierdza, że 
decy;:je rządowe w sprawie płac wy 
woła ły żywe poruszenie wśród · pra­
c ujących. 

PARYŻ (PAP). Strajk r obotn:ków 
przemysłu włókienniczego okręga 
Calais Roubaix i Tourcoing trwa 
nadal. Obejmuje on przesz ło 30 tys. 
robotn ików bez względu na przyna­
leżność związkową. Ili wystawy gazetek ściennych Mówru stwierdził, że decyzja Rady 

ilt! inis lrów nie 1 ozwiązujc teuo pro­
blemu. Żądania pracujących mogą 
by.: za5pckojor.e, jeśli rząd położy 

k res swej polityce wojennej , pochla-

Już na schodach domu przy ul. 
P iotrkowsk iej 76 słyszymy stukanie 
młotków. Przygotowania. do otwar­
cia frzecicj w~·stawy gazetek ~rien ­
nyrh są w pełnym taku. 

Na p:e,vs!ym piętrze przy wejśc!u 
do świetl:cy Centrali Tekstylne.i 
(gdzie rnieśc:ć się będz:e wystawa) 
naszym o::zom przed5tawia s '.ę tak i 
obrazek: gazetk i, gazetki na ścia­
nach , na stołach, krzesłach „. a mię­
dzy n:ml uwijaja s!c zaaferowani 
rlPkorn torzy . 

Między gazetkam: widzimy bar ­
dzo udane egzemplarze, zmuszają­
ce po prostu do zat rzyma nia sie dlu­
;i:ej i uważnego obejr zenia. Zwraca 
uwagę piękna gazetka ścienna fa­
bryki :m. Strzelczyka, „Głos Ucz- C' iającej miliardowe sumy, , • 
n ia" - dzieło XV G:mn. i L:c. Je~tem przckona&y - osw1adczył 

W niedzie!Q o godz. 12-ej nastąpi deputowany - że nacisk ma5 ludo­
uroczys te otwa rc:e wysta-.vy i \s,iedy 1 wych może wpłyna.ć na zmianę poli-
będz:emy mieli okazję podziw:ać fa- , . . · . . 
brycwe i szkolne gazetki ścienne wy tyki. Fr~ ll~ji. Rzą.d me, powmien za-
dane ku czci 32 roczn icy W'.elkiej pommac, ze w walce między narodem 
R Pwol111".il P:i 7rh .iern :kowe.i a Ba.,.tvlia. 7.wvcie:la zu.wsze naród. 

List wymienia znane żądania CGT, 
podkreślając, że w pełni j e podtrzy­
muje. 

• Związki zawodow e CGT : chrześcl 
jańsk:e związki zawodowe przemy­
słu elektrotechnicznego prowadzą 
wspólną akcję, domagając się ped­
wyżki płac. 

List znaznacza, że CGT zgadza sic; 
omówić z premierem wysunięte żą-
dania oraz środki, pozwalające na Na Str. 2 dokończenie artykulu 
ich realizację. o pracy-Józefa Stalina 
Broniąc pracujących przed nędzą i „K westia narodowa 

niesprawiedliwością., CGT wykorzy-
sta wszystkie uprawnienia i środki a leninizm" 
zagwarantowane konstytuctą. - głosi pióra A. Azizi'ana 
zakończenie listu. i ---------------~ 
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TWIERDZ.A P KOJU 
J'?st w „Dniach i Nocach" Simo-

• . nowa taka scena: podczas naj· 
c1ęzszy~h . walk o Stalingrad, gdy 
Churchill 1 jego przyjaciele wyraż­
nie mówili, że nie ma najmniejszych 
szans utrzymania miasta, dowódca 
dywizji Procenko, po wydaniu nie­
zbędnych rozkazów, zastanawia się, 
co trzeba będzie zrobić po wojnie, 
oczywiście zwycięskiej, aby już nie 
mogła się powtórzyć. Wnioski, do 
których dochodzi Procenko, można u­
jąć lapidarnie: PRACOWAć, MNO· 
żYć SIŁY DZIAŁAJĄCE NA 
RZECZ POKOJU I BYć CZUJNYi\l. 

W ten najprostszy sposób 
sformułowany jest pogląd oby· .• „„„„.„„„.„ ..... - .... „ ... 

Na marginesie 

W obronie BBC 
Jeśli chodzi o sławetnlł lon­

dyńską rozgłośnię radiową, tzw. 
BBC - niejedno jut słys::;eliś­
my. że wy!!-'!:O wiadomości z nie 
r.awsze czystego palca. że nie 
tyle „buja w eterze", ile buja 
radiosłuchaczy. że bav..-i, oducza 
(prawdy) i deprawuje. że za­
kłóca atmosfe1·ę międzynarodo­
wą ..• 

Tak, to wszystko jut słysze­
liśmy i o tym wszystkich dobrze 
wiemy. .Jak się jednak okazuje, 
to wszystko to jesucze nie wszy­
stko. BBC - (jeżeli czytacie 
ten felietonik „na stojąco" -
usiądźcie) - BBC, powtarzam 
„znalazło się <>.'!tatnio pod sil­
nym wpływem elementów komu­
nistvcznvch". 
B~rdzo to przykra rewelacja 

dla~. londyńskiej BBC. Stara 
się, biedaczka, jak może, staje 
na. antenie, aby „dziamdziac" 
jak najgłociniej przeciw Związ­
kowi Radzieckiemu, przeciw kra­
jom ludo'l':ej demokracji, prze. 
ci"' wielkim ideom marks izmu­
Jeninizmu, przeciw każdemu ob­
jawowi postępu na świecie -
a tu, masz babo placek: taki za­
r:wt, takie ciężkie oskarżenie ... 

I to z czyjej strony! Od „za­
chodnich" Niemców. Od Ade­
rurnera może, Heussa, Kop!a czy 
Loritza? Kie. Nawet, wyobreź­
cie sobie, nie od nich. Jeno od 
„socjalistów''. Tzw. socjalistów. 
z „Socjalistycznej Partii Nie­
miec". To właśnie organ „towa­
rzysza" (wszelkiej zdrady, re­
negactwa i szowinizmu) Schu­
machera. „Der Telegr.af", zaje­
chał tak fatalnie i tak gł~boko 
czciniegodną BBC, że az musi­
my jej.„bronić. 

Tacy to z nich, uważacie, 
„socjaliści", iż aż szału i piany 
na gębie dostają na myśl, iż ktoś 
mógłby zająć jakieś sens-0wne, 
poz~·tywne stanowisko w stosun­
ku do granicy na Odrze i Nys.ie, 
granicy pokoju. A właśnie BBC 
„pozwoliło sobie" bodaj na przy­
toczenie opinii jednego z czoło­
wych pism angielskich, opowia­
dającego · się słusznie za usank­
cjonowaniem powyższej granicy. 
Co za ,,zbrodnia", co za „gran­
da"! 

Jak śmie BBC bra~ .,na. 
wstrzymanie", jeśli chodzi o roz­
pętywanie hecy szowinistyczno­
rewizjonistycznej wokół Odry 
i Nysy! I to akurat w takiej 
chwili, kiedy Niemiecka Repu­
blika Ludowa granicę na tych 
rzekach uznaje i potwierdza ja­
ko granicę p<7koju. 

„Komunistyczne konie trojań­
skie" działają w BBC - ob­
wieszcza ze wściekłością ,,socja­
listyczno-zachodni" „Der Tele­
graf". Nie. To trochę inaczej. 
„Faszystowskie opętane osły re­
wizjonistyczne działaj11 w schu­
macherowskiej S.P.D." 

E. Tam. 

........ ~··························· 

wateli pierwszego kraju soejał1:1;­
mu i w ten sposób rozumieją 
już dziś wspaniałą, konsekwent­
ną politykę pokojową. Związku 
Radzieckiego setki milionów lu­
dzi na świecie miłujące postęD 
pokój i wolność. ' 

~a jakich. podstawach opiera się 
polityka międzynarodowa Związku 
Radzieckiego'! Sformułował ją towa­
rzysz Józef Stalin wyraźnie w refe· 
ratach na 17-tym i 18-tym zjeździe 
WKP(b). 

,.W warunkach przedwojenne­
go szału, który ogarnął szereg 
krajów - mówił towarzysz Sta­
lin - 26 stycznia 1934 roku -
ZSRR w ciągu tych lat trwał da­
lej mocno i niezachwianie na 
swoich pozyl'jach pokojowych, 
walcząc z niebezpieczeństwem. 
wojny, walcząc o zachowanie 
pokoju, idąc na rękę tym kra­
jom, które w ten czy inny sp1>­
sób są za utrzymaniem pokoju, 
demaskując i nywając ma<>kę 
z tych, którzy przygotowują, pro 
wokują l\·ojnę". 

W pięć lat p6foiej, dnia 10 marca. 
1939 r., a więc na kilka miesięcy 
przed wybuc11em nowej wojny, towa­
rzysz Stalin mówił: 

„Polityka zagraniczna Związ.. 
ku Radzieckiego jest jasna i zr1>­
zumiała: 

1 Je~teś!'ly zwole~ni.kamł po­
ko1u 1 wzmocnienia rzecz<>­

wych stosunków ze wszystkimi 
krajami, stoimy i będziem:r stali 
na tym stanowisku, jeśli kraje 
te będ11 przestrzega{l takich <Ja· 

W wyniku zwycięskiej wojny z fa- (j W krajach kolonialnych wzma­
szyz~1em_ pokojowa polityka Związku I ga się rucb narodowo-wyzwoleń­
Radz1eck1ego stała się jeszcze bar- czy przeciwko imperialistom. • 
dziej zdecydowaną, jeszcze bardziej Państwo radzieckie, wzrastająca 
stanowczą. stale potęga, jest twierdzą pokoju, 

Nazajutrz bowiem P6 zakończeniu I n~ _któyej opie~ają ~w~ nadzieje setki 
wojny wystąpiły znów na arenie mię- I nuh~m~w ludz!. mlłu1~cych postęp, 
dzynarodowej siły, które nie :r,aprz&- pokoj 1 wolnosc.. Reahst_yczna, kon­
stały zresztą swej działalności ">Od• sekwentna, pokOJOWa polityka ZSl:R 
czaj wojny, a PCV wojnie jawnie· Pl>- oparta jest na niewzruszonych zasa­
częty mącić współpracę między na- ~ac~ u~talon!ch od sarn.ego. początku 
r~dam.i i podżegać do nowej wojny. 1stmema pan~twa radzxeck!ego. l[· 
Siłami tymi rządzi kapitał monopo- zbrojone w ruezawodny oręz marks1z 
listyczny. przede wszystkim kaJ)itał ~u-leninizmu, prowad7,one przez _ge­
amerykański, który prowadzi p:lity- nia}nego W.}d~n ~ow?rzyszn _Stalma, 
kę imperialistyczną, politykę zdąża- panstwo radz!eck1e Jest .czu~!le "'.o· 
jącą do zawładnięcia ś"•iatem. ~ee awanturmczych planow 1mpena-

. hstycznych. 

Fakt posiadania przez Związek Ra­
dziecki najnowocześniejszych 

środków technicznych, jakie daje 
dziś nauka, z ęnergią. atomową włącz 
nie, krzyżuje plany imperialistów 
pragnący.eh uczynić z bomby atomo­
wej narzędzie szantażu politycznego. 
Generał Procenko, który w najcięż­

szych dniach Stalingradu my~lal o 
konieczności czujnego działania, aby 
uniemożliwić wybuch nowej wojny, 
widzi dziś jasno politykę swego kra· 
ju. To sarno widzą setki milionów 
ludzi na świecie i dlatego z otuchą 
i wiarą kierują swój wzrok w str'onę 
Moskwy - Stolicy Pokoju. 

Zaproszenie kata Hiszpanii -
do nbloku atlantyckiego" 

Na szpaltach prasq 

gen. Franco 

Te siły postanowiły uczynić z ONZ 
narzędzie polityki imperialistycznej, 
a gdy zdecydowana polityka Zwią'.!:· 
ku Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej stanęła w pop"tzek ich pla­
nom, rozpoc.zęli polit.ykę deptania i 
gwałcenia postanowień Karty Nar&­
dów Zjednoc1onych, po<hvażania au­
torytetu ONZ i montowania bloków 
agresji. Na lin.ii tej poUtyki leżnio 
torpa-dowanie wnio'lków radzieckich 
w sprawie potępienia podżegaczy wo 
jennych, w sprawie zakazu używania 
bomby atomowej i środków masowe­
go niszczenia, \'I' sprawie międzyna· 
rodowej kontroli energii atomowej 
redukcji zbrojeń itd. Na tej linii rów: 
nież }eżało deptanie układu poc7„ 
damskiego w sprawie Niemiec i two­
rzenie kadłubowego pa(1stwa adenaue 
r?.w i schu11_1a~heró,v, jako bazy agre­
s11 u~zestnik6w paktu atlantyckiego 
przecnv krajnm miłującym pokój 
przede wszystkim przeciwko Związ~ 
kowi Radzieckiemu. ~\VZ"M"O'C"""C'Z u J N ość 

mych. sf:Osunkó": ze Związkiem Ale sytuacja w świecie jest inna 
R11:dz1eck1m, jeśh .n!e będ~ one nit była przed wybuchem dru- „Trybuna Ludu", omawiając de- dywersji 1 szpiegostwa ZSRR potra pracujących zdoła pokrzy".towa6 
usiłowały _naruszyc mteresow na. giej wojny światowej. Już na wiele kret. rządowy o tajemnicy pa11stwo- fil zmobilizować odpowiednie środ- zamierzenia i sparaliżować !17ia 
szego kra1u. I l~t przed 1939 rokiem towarzysz Sta- ~j i służbowej pisze : ki obrony, potrafił wzbudzić w ma- łanie wroga I jego agentur. Ta 

2 
Jesteśmy zwolennikami po-. Im. !lst.rze~ał imperia!istó'~· że. no Doświadczenia minionego pię- sach swych obywateli wielką czuj- powszef'hna mobilizacja. na tym 
kojowych, bli~kich i dobry :h .

1
. ''.OJnt~. ktorą _wywolaJ~,. n_1e doliczą c:olecia Pol;ki Ludowej wyka- noś<~. klóra udaremniła zamachy wro odcinku - to jedno. z najpowai 

sto<;unków są.sit>dzkich ze wszy- . się "1el.u rządow dawme1 1m powoi- zują dobitnie, że WTóg nie zanie gów. nlejszych zagadnień, stojących 
stkimi krajami ościennym.i -~<>-11 n?'ch ... Slly pok.~ju są dziś wielokrot- dbuje żaclnej okazji, by szkodzić Nie ulega wątpliwości, te przed nami. Organizarje partyj· 

11iadającymi wspólną granicę z, n!e "1ę~'l_zt;, mz. były w 1939 . ,ku, na.m na każdym odcinku nasze· zwycięstwo socjali7'mu w Pol- ne, związkowe, młodzieżowe 1 
ZSRR, stoimy i będziemy stali 1 siły pokoJu są większe, bo: , go życia polityemego, gospodar- sce i innych kra.jarh demokracji ~połeczne winny w tym zakre-
na tym stanowisku, jeśli. kraj;łl 

1 
Związek Radzi"ecki ni·e tylko ni·e czego lub społecznego. 'V szcze- ludm\'Cj sklerowało 7'..aintereso- sle uświadamiać SWYch człon• 

t b d t 
1 

t k h cólności wrogie agentury wyko- wania śmiertelnych jego wro- ków ł zapoznać łeb z zasadami 
e e a przes .rzega Y , a .1e .sa- ! wyszedł osłabiony ze zwvcięskicj nystują te odcinki naszego ży- gów I w naszym kierunku. Trze dekretu nądowego o ochronie 

mych_ st~unko~v. ~e Związki.em'! wojny z faszyzmem, ale jesŻcze bar- da., gdzie aparat nie wykazuje ba więc i u nas wypracować od· tajemnicy państwowej i służbo• 
!~t;1e~=;~~z~~sl~empeośb~ą. us~ł~ dziei wzmocniony. Powojenny pla'l dostatecznej sily, zwartości ide- vowiednie metody obrony 1 zmo weJ. 

• . . z. re mo • . u pięcioletni przewidywał na rok 19i50 owej i czujności. Procesy prze- bllizować czujność społeczeń-
P?5[~010 • ~ntere~ow całosc.1 i: przekroczenie poz,iomu produkcji ciw agentom obcego WY"ia-du stwa na zakusy w,roga. Pomnik Wdzięczności 
~!hykalnosc1 panstwa radz1ec- 'przemysłowej w sto~unlrn do ostat· politycznego i gospodarczego do W dalszym c;ągu artykułu, po o- dl A •• R d 

iego. ! niego roku przedwojennego, rekordJ· . wiodły, :ie przedmiotem zainte- mówieniu treści dekretu „Trybu- a nnn a zieckiej 
3 

Stoimy na stanowisku popiel wego roku 1940 o 48 procent. Ju!' rcsowanła ion.peria.llistycznych na Ludu" stwierdza: stan· Ol t . 
. rania na~odów, które padły l w c~erw:~u l!H9 przekro~zono poziom, wyw!adów są nie t:vlk.o .~aie-mni- Każdy członek PartU prze<la 18 W SZ YDl8 

ofiarii napaści i walczą 0 nie-, proaukcJ1 z 1940 roku o 41 proc.! ; ee panstwowe natury sc1sle wp]· wszystkl.m, każdy związkowiec i OLSZTYN (PAP) .-W ciągu dwóch 
podległość swej ojczyzny. , 2 Masy lud o . 

1 
k j. E I skowej l strategicznej, ale i·ów- ka.idy uczciwy, lojalny obywatel miesięcy społeczeństwo woj. olsztyń 

ł we_ 'lne .u ra ow . u~ ! nleż informa.cje dotyczące nasze kraju musi zwrócić 11wa.g„ na sle kJ b ł b 

4 
Nie boimy sie gróźb ze stro' . r~py S~odko\\ej I .. Wsch?dm~i. I go życia politycznego, naszego ży ble f otoczenie, b• 1>.rzeclwdzla- & ego ze ra o na udowę Pomnika 
ny napastników i gotowi· je- ! dr.1ek1. zwycięstwu Armn Radz1e_c,k1ej ! da. gospodarczego i społecznego. lać prób()IJll infiltr~.ii Vl'T-a.. De Wdzięczności dla Armii Radzieckiej 

steśmy odpowiedzieć podwójnym ,·l nad •. h1tle!'Yz~em, z~ołały obahc Il· I P ismo przypomina sprzysiężenie re kret jest dekretem, i prz~;,idu- 4,5 miln. zł. Dalsze ofiary napływają 
ciosem na każiiy cios podżega- , stroJ kapi.tal.istyczny 1 weszły na dre>- I akcj: przeciw Związkowi Radziec- jąc sankcje karne spełni swoJ" bez przerwy. 
czy wojennych, usiłujących po-' ~ę do. SOCJnhzm~l, korzystając __ z p~zy- I kiemu po Rewolucji Paźdz!erniko- rolę, ale dopiero powszechna m9 Twóicą pomnika, który stanie na 
gwałcić nietykalność granic ra· Jazn.eJ pomoc! 1 przykładu \\Jełkiego l wej. Przeciw tym spiskom, próbom bilizacja cTIIJności klasowej mas ~~~~~e ~~::~ ;:~~~~:i!t w Oljtynla 
dzieckich. • KraJU Socjalizmu. I ----------------------;....._....;.1 ____ _;:.;__ __ .;:..:.;__.;__.::.;..:.:.:_.::..:::.:.::.:..:..:..:.:=... ____ _ 

'raka jest polityka zagraniczna 3 Okupacja radzieckll w Niemczech j W interesie szerokich mas ch/opskich 
Związku Radzieckiego". Wschodnich umoźliwiła złamanie I ______________________ .;... __ _ 

Wszystkie posunięcia radzieclde, głównych sił agresji niemieckiej -
wyniklljące z tej zasadniczej polity· monopolistycznego kapitału i junkier 
ki, pokojowe i zmierzające do utwo- stwa i pomogła niemieckim siłom po­
rzenia siły zdolnej przeciwstawić się stępowym w utworzeniu Niemieckiej 
i zahamować imperializm hitlerow- Rcpublild Demokratycznej, która w 

programie swym na plan pierwszy 
ski, były lekceważona i sabotowane wysunęła zjednoczenie Niemiec i 
przez burżuazyjnych polityków za· współpracę z krajami miłującymi pe>­
chodnio-europejskich i rząd sanacyj- kój, przede wszystkim ze Związkiem 
ny w Pol~ce. A z dokumentów i pa- Ralkieckim. 

I 
miętników opublikowanych po wojnie 
wiemy dziś z całą dokładnością, ~e 4 Siły ludowe w Chinach osiągnę­
faszyzm niemiecki nie zdecydowałby ły zdecydowane zwycięstwo nad 
się na rozpętanie wojny, gdyby bur- agenturą. imperializmu - Kuominwn 
żuazyjni politycy angielscy i franeu- giem i wprowadzają dyktaturę demo­
sey oraz amerykańscy monopoliści kracji ludowej, przyłączając 475-mi· 
nie prowadzili podwójnej gry, gdyby lionowy naród do obozu pokoju. 
przyjęli propozycje radzieckie. 

Stało się inaczej. Imperializm hit­
lerowski narzucił światu wojnę. 

Zl\•iązkowi Radzieckiemu, który czy. 
nil wszystko, by do tej wojny nie do· 
puścić, przypadło teraz "' udziale roz 
bicie p0tęgi faszystowskiej i ocalenie 
kultury lndzkiej przed zagładą. z,„. 
Radziecki wykonał to zadanie. 

5 Masy ludowe w krajach kapitali­
stycznych, klasa robotnicza i siły 

postępowe organizują się w świata· 
wym froncie pokoju, któremu 1 :zc­
wodzi niezwycifżony Związek Ra­
dziecki i ostrzegają imperialistów, 
że jeśli pokuszą się napaść na kraj 
socjalizmu, to wystąpią. one czynnie 
przeciwko imperialistom. 

Komitet Ekonomiczny dopuścił do _obrotu 
porośnięte ziarno żyta, pszenicy; jęczmienia i owsa 

WARSZAWA ~AP). Ze lnględu 
na warunki atmosferyczne. jakie pa 
nowały przy sprzęcie zbóż w rl>„ 
Komitet Ekonomiczny Rady l\lini­
strów zlecił dopuszczenie do obro­
tu: ży~. pszenicy, Jęczmienia 1 owsa 
o większym procencie ziarn porośnię 
tych niż przewidywały uprzednio za 
twlerdzone standa1·dy zbóż. We 
wsz:vstkich wypadkach dostawy po· 
rośniętych zbóż - stosowane będą 
potrącenia od ustalonych cen płaco 
nych producentowi. 

Uchwah przewiduje dopuszczenie 
do obrotu żyta przy ilośc: ziarn po­
rośniętych do 10 proc. oraz t. zw. 
„żyta pastewnego" o ciężarze gatun 
kowym nie il1ii.szym niż 660 gramów 
w i.:trze z maksymalnym odsetkiem 

riarn porośn1ętych do 25 proc. Cena 
żyta :Pastewnego wynosi 1.500 zło­
tych z.a 100 kg. 

Punkty skupu pr-zyjmować będą 
pszenicę drugiego 11tandartu • iloś­
c '.ą ziarna porośniętego do 5 proc. 
Ro:nik u zyska :Ponadto możno~ć zby 
cia pszenicy o c~ężarze gatunkowym 
nie niższym n iż 700 gramów w li­
trze z najwyższą ·Jością ziarn po­
rośniętych do 20 proc. Cena tego o­
statniego rodza ju pszen:icy ustalona 
z.ostała na 3.100 zł za 100 kg. 

Na po1latek gruntowy może być 
przyjmowane wyłącznie żyto ple-:rw­
szego standartu, jak rówineż psze­
nica pierwszego i drugiego standar-
tu. 11 .<\_~ "' 

Komitet Ekonomiczny rozszerzył 

skup równ:e.t na Jęczmłefl o c:!ęża­
rze gatunkowym co najmniej 610 
gramów w litrze, za\v!erajAcy do 8 
proc. ziarn porośniętych. Cen& te­
go jęczmienia ustalona została na 
1.900 do 2.000 zł za 100 kg, w zale:!­
ności od l\Vojewództ wa. 

W odniesieniu do owsa na-jwyższą 
dopuszcza 1ną ilość z.;.arna porośnię­
t:g? określono na 12 proc„ z tym, że 
c :ęzar gatunkowy musi wynosić co 
najmniej 425 gramów w litrze. Po­
roś'Illęiy owies skupowany 'będzie 
po cenie 1.800 zł za 100 kg. 

Uchwała Komitetu Ekonomicznego 
stanowi poważną pGID.oc dla podsta­
wowych mas chlopskleh, da.jąc im 
możność zbycia porośniętego ziarna • 

.. 
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; (Dokończenie) ! O p RA CY J O ZE FA STAL I N A E klika Tito - ta !a.szystowska bancla 

Wszechstronny rozwój pi~miennie· i ! 11
:iiiegów, morde.rc6w .i prowokat?· 

twa i szkół w języku ojczystym, I: K • d . • • ro~, zn~la_zła ~ię. w Jednym obozie 
przejście miejscowych władz pań· i m e s t I a n a r o o m a a I e n I n I z m'' 5 z . 1~per1ahs~nm1 1 podż~gacz!1mi do 
r;twowych na język ojczysty rdzennej p " 4 : WOJ~Y .l?.rzecnvko. Z~RR i kr~Jom de-
ludności stworzenie i rozwój kultu- .„.„„„.„.„„„„„„„„„„„„ Napi§al A. Azizian .„ ... „„„„„.„.„„„„„„„„ ~okracJJ .ludoWeJ I wykonuJ~ ~ada-
ry nar~dowej pod względem formy , z.i.a ~adu an~lo-amerykansk1ego. 
i socjalistycznej pod względem tre- żuazyjnej zasadzie, zaszczepiającej waty~ jednolity front sił socjalizmu stawami całego systemu lmperializ- vralkę z nacjonalizmem ·burżuazyj- . '~zystkie part!e komunistyczne 
ści tworzenie kadr klasy robotniczej uczucie nieufności i wrogości między i demokracji. mu. świadczą o tym wielkie, histo- nrm, z deprawującą propagandą kos· sWJata, które napiętnowały z pogar­
i 'radzieckiej inteligencji ludowej narodami, lecz na zasadzie socjali· Idee internacjonalizmu· uzasadnio- ryczne wydarzenia w Chinach, stwo· mop o lityczną prawicowych socjali· t: ~aszystowską. k:ikę '!it~ •• z~ostrzy 
spośród rdzennej ludności - wszyst- stycznej, która krzewi uczucia przy- ne głęboko w pracach Lenina i Sta· rzenie Centralnego Rządu Chin Lu- stów, którzy organizując pochód prze- ; . .Jt~zcze blyardzieJ c~uJnosc, Jeszcze 
ko to sprzyjało przystąpieniu ucie- jaźni i bratniej współpracy między lina, wywieraj„ potężny i wzmaga- dowych oraz całkowite bankructwo ciw idei suwerenności narodowej, u- ~~~:ł zw~r s~e~·egi po? okry t:1-:m 
miężonych poprzednjo narodów na.· narodami, budzi szlachetne uczucia. jący się stale wpływ na cały prze- wszelkich imperialistycznych planów siłują. „uzasadnić" konieczność hege- · . ą, mezwycięzonym, mternacJO­
szego kraju do wielkiego dzieła bu- patriotyzmu radzieckiego. Patrio· bieg współczesnego rozwoju społecz- ujarzmienia półmiliardowego narodu monii światowej imperialistów ama- nah~byc;mym_ sztandarem Lenina -
downictwa socjalistycznego. Pod kie- tyzm radziecki łączy w sobie n~!~- nego. Równocześnie idee nacjonaliz- chińskiego. świadczy o tym ofiarna rykai1skich. Stalina. 
rownictwem partii Lenina - Stali· dowe tradycje narodów ZSRR z naJ- mu i kosmopolityzmu, podobnie jak walka narodowo • wyzwoleńcza na· Liczne fakty z życia współczl)sne- Praca wielkiego kontynuatora spra 
na, powstały i okrzepły . u nas nowe żywotniejszymi interesami całego- lu· cała gnijąca i rozkładająca się kul- rodów Vietnamu, Indonezji, Malajów, go wykazują dobitnie zwartość i ży- wr, Lenina, ge?ialnego teoretyka kwe 
narody socjalistyczne. du pracującego w naszym kraju. .. tura burżuazyjna, idą na dno. Sztan· Burmy, Indii, kolonii afrykańskich. '' otną siłę narodów socjalistycznych, stu narodoweJ, towarzysza Stalina 
Doświadczenia ZSRR wyk'J,zaly nie dar Wielkiej Socjalistycznej Rewo· Potwierdza się przewidywanie to· a równocześnie dalszy rozkład naro- - ,,Kwestia narodowa a leni·n1·zm" 

Związek Radziecki jest wzorem 1 „ p źd · 'k · k · s l" · 

'
~ icie, że opai·ta na zasadach r6wn0· b UCJI a z1erm oweJ pozys u3e warzysza ta ma, że „nast;iplła era dów bui-żuazyJ"nych, rozdzieranyi:h - podnosi wysoko sztandar 1·nternh . 
v braterskiej współpracy i ezintere- · k' ·1· • „ · I ·· • u.-

up
rawnienia braterska współpra.~a . . . ki . wciąż nowe set 1 nu ionow ucismo- rewo UCJI wyzwolenczych w kolo- przez zaostrza3'ące się coraz bar- cJ"onalizmu, u z .• braJ·a masy pracuJ·ące 

sownej pomocy wzaJemneJ, Ja eJ u- h 1 d · • · · I · h · k · h I · 1 • • uarodów może by.! wywnlczona jedy- nyc u z1 !)a sw1ec1e mac I w raJac za eznych, era prze az1eJ, antag-onistyczne przecnv1en - naszego kraju w ich walce 0 dalsze 

nl
·e na pod"'ta\"i·e 1

1
·1

11
,·1'ducJ·1· klas wy d7Aielają sobie narody socjalis tyczne ·:• * * budzenia się proletariatu tych kra· stwa. Obecnie w walce d\"o' ch o'-o- · 

- ' • we wszystkich dziedzinach - gospo- p d 
20 1 

• . j . h ' " umocme~ie więzów przyjaźni między 
, • ::ikuJ·a_c"ch, na po•t ;tPwie nieprze- ku 

1 
. 

1
. . . rze -tu aty, mow1ąc o nowym ow, era jego egemonii w rewolu· z.Jw jawna. przewa"ę ma;·ą siłv, obo- narodami, w wnlce 0 wykaI·czo,vani·~ 

„ • - darczej i . !tura neJ, po 1tyczneJ l k · h' ·· • · · 1 t ' j"" ~ 
0 

Jednanej i stanowczej walki ze WSZ'f· woJskowej. Na wielkim przykładzie o res1e w 1storn sWiatoweJ, w c o- c 1 . („Zagadnienia le!!i~i~f;nu", War- zu de1~1okr~tycznego, !la l~tór~g.o cze- przeżyt~ów nacjonalistycznych. Dzie-
etkimi przej~ .vami nr>cJonalizmu i Związku Radziecki.ego uczą się tej rym partia łączyła rozwiązanie kwe- sza~a }947 wyd. „Ks1ązk1 _. s ti:._ 170) Je . s toi .zw1ąz~J<. Iladz_1eck1. Lm~~- po- ło Stalina uzbra ja proletariat mię­
nihilizmu na„odo'11Cg"(), na. podsca...,,ie współpracy i pomocy wzajemnej na- stii narodo,,·o-l:olonialnej z prze\\TO· \\ sp?łczesi:iy okres. ~1stor11 "-.e, ?zialu .. 1 ~st dz:s Jasna i pr o;;ta: isc za I dz~-narodowy, bratnie partie komu'li· 

ko
nsekwentnego wychoUTVUO'ania mas 

1 
. t em socjalistycznym, towarzysz Sta- szczegolną s.1ł_ą dowodzi, ze pr_a,.nJz1· I i_mper iahstami - znacz~.' to zdradzać 1· :;;t,,·c:>:ne w ich '"alce pr·zec1·,v nacJ·0 • 

··" „ rody socja i styczne, powsta3ące w 1. · l ·• pracujących w duchu internacjonaliz- krajach demokracji ludowej. m pisa : ';ym '".yr azm <:lem .su~vei:ennosci _na· 1 mter e!<y nar~dow~'. i;lu ż~·ć r eakcji . i / nal~zmowi .burżuazyjnemu i kosmo· 
niu. „Okres ten bynajmniej nie osiąg· 1_odoweJ naro<low w kra)ach ka pxta- przek~ztalcac swoJ kra.1 w kolo'l1ę I pohtyzmow1, . o wolność i niezawi· 

Przyjaźń narodów stała się po~ęż· _Id~e. za prz;rklade~ partii ~ols:!;e- nąl jeszcz~ cał~owitej doj~zało$ci, h_styczn~· ch jest rewolucyjn~r prol~ta-1 imµerializmu . ~mery~aiiskiego ; „ iiić I sło§ć. s•.vyc;h kmjów, 0 socjali styczne 
nym źródłem siły państwa radzie~- w1c~1eJ, br~tme partie. komumstycz· r?zpoczą~ ~1e how.ie~ zaledwie, ale n at, ktor:v walczy o obalenie ka p1ta- z obozem sOCJ<i.h zmu 1 rlemokraCJI - roz\nązume kwestii na. rodowo-kolo­
kiego. Okrzepła ona i zahartowała ne l robotmcze w kraJach demokra- mewątpl11ne powie Jeszcze swe de- !izmu, o stworzenie nowych, socja~i- I zn:icz:v to być pra wdziwym patria - nialnej 
aię w latach Wielkiej Wojny Karo· cji ludowej ;ozwijają_ niel?rzeje~nan1 cydujące słowo ... " „ . stycznych .. nar odó" '.'. Aby tę hi~t~- I tą _s_,1·.e.i .o.icz;v~ny,_ .walc~yć o jej W<ll- „Prawda" Nr 299 
dowcj. Histor ia potwierdziła żywot-

1 

walkę przec;wko nacJonahzmom b11r I Te ~ro~orze słowa są dzis. wciela- ryczną misJę spełmc, klasa l'obotm- no~c i mezaw1slo~c, o .iej rozkwit na I z d · ?G v 1919) 
ność wielonarodowego państwa ra· żuazyjnemu, przy pomocy którego I ne w zyc1e. Walka wyzwolenrza na· cza ze swą, awangardą. komnnistycz· drnuzf' ::ocjalistyczneJ. ma ~ . .-.. · • 
dzieckieg-o, które wyrosło nie na bur imperialiści nad81'emnie usiłują uod r odów uciśnionych wstrząsnęła' vod- na na czele, prowadzi nieprzejednaną I P o uokonaniu zdraclv narodowej I KO.NJEC 

„ 
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Nr 304 

Młodzież- trzeba sie ·Opiekowac1 
W T rechgornej Manufakturze 

Dwie różne korespondencie i wnioski z nich wypływaiqce 
Na wszystkich naradach w 

sprawie podniesienia jakości pro­
dukcji, które odbyły się w „Gło­
sie" długo i gorąco rozprawiano o 
zagadt.rleniu młodzieży. Jedni 
tw~erdzili, że właśnie młodzież po 
nosi całą winę za złą jakość przę­
dzy. Drudzy twierdzili wręcz co 
innego, a mianowicie: wina jest 
po stronie starszych robotników, 
którzy słabo op'.ekują się młody­
mi tkaczami i prządkami. 

Do redakcji wpłynęły ostatnio 
dwie charakterystyczne korespon 
dencje, świadczące, ze nadal ist· 
nieją te dwa „obozy" o różnych 
poglądach na rolę młod2ieży w 
produkcji. 

Zan:m wyciągniemy odpowied­
nie wnioski w tej ważnej sprawie 
- podajemy w streszczeniu wy­
tej wspomniane korespondencje: 

„Nasza ZMP-owska mło­
dzież - piszą nam z PZPB 
Nr 6 - stara się dorównać 
starszym robotnikom i dąży 
wytrwale do poprawien'a 
swych wyników produkcyj­
nych. Obecnie mamy zorga­
nizowanych 11 - brygad mło 
dzieżowych, w czym 8 bry· 
gad w tkalni. Wyniki pracy 
młodzieżowych brygad tkac­
kich nie ustępują os ągnię­
ciom brygad starszych robot 
ników. Przeciętnie młodzie­
żowe brygady produkują po­
nad 80 procent primy. Spo­
śród członków ZMP, uczestni 

l\l" ·eh ~· ~·- ' łz w od:-1i 
twie, w ostatn . .m kwartale 

wysunęło się 10 przodowni· 
ków pracy, uzyskanymi przez 
siebie wynikami n ie ustępu­
jąc starszym robotnikom". 

Drugi nru>z korespondent tow. 
K. - wykwalifikowany p~ędzal 
nik, ocenia pracę młodzieży bar· 
dzo krytycznie. 

„Poważna część rnłodżieży 
nie pracuje dobrze. Jedną z 
najdotkliwszy~h usterek na­
szej młodzieży jest jej płyn­
ność. Majster spojrzał krzy 
wo, zwrócił uwagę, że maszy 
na nie jest zootawiona w na­
leżytym porządku, albo na 
krosna założono artykuł, idą­
cy trochę gorzej, młodzież już 
zraża się i idzie szukać robo­
ty gdzie indziej. I rzeczywi 
ście, pracę znajdzie. Bezrobo 
cia w Polsce Ludowej, na 
szczęści e, nie ma - maszyna 
stoi bezczynnie i czeka, aż zja 
wi się taki wędrowny ptak, 
któremu to lub owo nie po­
dobało s:ę w innych zakła· 
dach". 

Prawda, jak zawsze, leży po 
środku. 
Prawdą jest, że znaczna część 

młodzieży pracuje dobrze, z za­
pał!'~'ffi i ofiarnie. Jest jednakże 
jeszcze wielu młodych róbotni­
ków, którzy pracują źle , zmienia­
ją miejsca pracy, bez powodów o­
puszczają pracę itp. 

Zastanówmy się nad przyczy· 
nami tego stanu. 

Wiadomo ws~v;;tkim. że clośw;ad 
czony,.. wykwalifikowany robot nik 

nie tylko nie porzuca swego zakła 
du ipracy, ale niechętnie zmienia 
warsztat, przy którym pracuje 
przez ki1ka lat. Dlaczego więc 
występuje taka płynność wśród 
młodzieży? Odpowiedź nas~wa 
się łatwo każdemu, kto ma sto­
sunki i warunki fabryk'. . Do fa­
bryki i jej tradycji, do warsztatu 
pracy trzeba się przywiązać, poko 
chać. Potrzeba kilku lat pracy i 
- co najważniejsze, zrozum'.enia, 
że już nie pracujemy dla fabr y· 
kanta, ale dla siebie i dla wszyst­
kich razem. Wówczas to przy­
wiązanie zrodzi się rychło. Nie­
stety, mało jeszcze dotychczas czy 
nimy ·dla tego, aby młodych· po­
rządnie wyszkolić i zachęcić do 
rzetelnej pracy. Bardzo często się 
zdarza, że właśnie wykwalifiko­
wany robotn'k lub majster swym 
nieodpowiednim ustosunkowa­
niem do młodzieży przyczynia się 
do teio, że tkacz czy prządka, do­
piero co przeszkoleni, szukają so­
bie pracy w innej fabryce, gdz~e 
- tak się naszym „wędrowcom" 
wydaje - znajdą „dobrego" maj 
str a. 

Istnieją robotnicy, którzy na 
prawdę wkładają dużo serca w pra 
cę nad wyszkoleniem młodzieży, 
ale niestety są i tacy, których 
praca zasługuje _t ylko na naganę. 

Niek tórzy majstr owie traktują 
młodego robotn ka, k tór ego t r ze· 
ba przeszkolić, jako kogoś nasła­
n ego mu n a w ieczn e u trapienie i 
:.,;,ry:.o y. 

A r ezultat? Ano, choćby przę-
•••••••r••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••·•--•••••••••r••••••••••••••••••••• p ki" dza z „Bawełnianej iąt , na 

Konlrur&.1 na ·na;lep&:lz-W którą narzekają tkacze z · całej Ło :... ~ 3 ~ ~ dzi, ba, ze wszystkich Źakła<lów 
bawełnianych w Pols ce. 

zespół tkacki Tam zaś wszyscy mają jedno 
wytłumaczenie : w ciągu pól roku H'gn••• za pa~dziernih n :e można ·zostać dobrą prządką. 

h. 1 k · ł 82 1 oc ek!- N ie prawda! Kiedyś istotnie n ie 
We wszystkich zakładach prze 

prowadza się obecnie bilans 
osiągnięć zespołów. które od 1 
października biorą udział w kon­
kursie. 

Podajemy dziś dane z tych 
trzec.h zakład6w, kt6re już nade­
ałały nam obliczenia wyników 
produkcji swych zespołów. 

c a a ' osiągną ' pr . . b ł Ki d ś t b b try, 17,8 proc. primy. Bazy wy. mozna y o. e y . rze a . y -
konał w 122,3 proc. Trzecie i ło przez trzy lata zamiatać, zeby 
miejsce zajął zespół tow. Ireneu- dostąpić zaszczytu pracy przy tna­
sza Marczykowskiego - 60,6 szynie. Kiedyś trzeba było trzy la 
proc. ~kstry, 39,;( primy: ta nosić cegłę lub wapn o, żeby 
~ PZP~ Nr 8 tylko Jeden ze- zostać pomoc~.k;em mµrarza. Ale 

apoł konkursowy, tow. Ba,„oJa~a, dziś z smow6go człowjeka w ci::v 
przekroczył baz~ akordowe o J&· t h t od · bi ura­
den procent, osiągając przy t ym gu rzec . y g ni :r;o m~ m 
47 procent ekstry, 51 procent rza! Bow1er;i tera~ ~naczeJ .patrz3-: 
primy. Zesp6ł tow. Ireny Pol, my, inacze] myslimy i maczeJ 
który wyprodukował 61 procent uczymy. 
ekstry, 39 proc. primy, wykon~ł Czas największy, ażeby wszyscy 
plan w 97 procentach. Zespoł to zrozum:eli i zmienili swój sto­
tow. Wawrzos - ~1 procen.t ek~- sunek do n auki i młodzieży. 
try, 54. procent .Pn~y, takze me Sprawa młodzieży w produkcji 
wypełnił planu ilościowego. _ . . 

dotychczas - więcej uwagi, wię­
cej czasu i więcej erca. 

Trzeba przyznać, że Podstawo­
we Organizacje Partyjne w wie­
lu zakładach nie doceniały donio 
słości tej sprawy. Jeszcze raz ja 
ko przykład wskażemy „Baweł­
nianą Piątkę", gdzie partyj niacy 
do dnia dz.siejszego nie zaopieko 
wali się naJe:i;ycie młodzieżą, cho­
ciaż na każdej naradzie, .zorgani­
zowanej celem rozpatrzenia przy· 
czyn złej przędzy, t owarzysze wy­
suwają niemiennie wyżej wsporo 
niany argument: „młodzież źle pra 
cuje". 

Sprawy tej nie można sprowa­
dzić tylko do kwestii złego czy do 
brego majstra. Grupy partyjne i 
agitatorskie w zakładach, zatrud­
niających wiele młodzieży, powin 
ny trosk:Lwie zająć się nią. Trze· 
ba rndykalnie zmienić ust osunko­
w anie do sprawy szkolenia mło­
dzieży. Płynność młodzieży w za 
kładach napewno ustanie, jeżeli 
.ftażdy partyjniak szczerze zaopie i . 
kuje s :ę kilkoma młodymi robot- ' 
nikami, przekazując im cierpli­
wie swą wiedzę zawodową a je­
dnocześnie przekaże im swe przy­
wiąza~e do warsztat u , do zakła­
du , wytwarzającego bogactwo dla I 
całego społeczeństwa. 

Chcemy z młodz:eży uczy­
nić pr acow ników, więc trz~­
ba należycie dbać o nią i nie­
szczędzić jej opieki. Musimy I 
d o n.ej podchodzić w ten spo 
~ółi aby prara atała się dl~ 
młodzie ·.y radością, a fabryka 
miejscem szanowanym i uko 
chanym. 

W Biurze Projektów komb:n.atu włókienniczego "Trechgornaja :Ma­
nuf aktura". 

Na zdjęciu - E. Czernogłazklna opracowuje nowy wzór. 

Natalia Dubiaga' 
tkaczka T rechgornej Manufaktury im. Dzierżyńskiego w Moskwie 

śle serdeczne pozdrowienia 
polskim włól,niarzom tkactw~ Przy praq wielowarszta­

towej droga jest każda aekunda. Ja 
na przykład zużywam na zmianę 

Podajemy poniżej nadesłanltl czyłam w .wycieczce delegacji Zwi11i czółenka około trzech sekund zamiast 
z okazji Miesiąca Pogłębienia ku Zawodowego Pracownikó,,- Prze- pięciu. Chronometr wykazał, iż w 
Przyjaźni Polsko • Radzieckiej mysłu Włókienn-zego ZSRR, na ciągu 8 godzin roboczych zaoszczę­
pozdrowienia od słynnej włók- własne oczy przekonałam się o suk- dziłam: 69 minut - przy zakładaniu 
niarki radzieckiej, Natalii Du- cesach Polski. czółene~ 42 minuty - przy zmianie 
biagi. Mnie, jako tkaczkę, interesował cz6łenek i 57 minut - przy wiąza­

przede wszystkim przemysł włókien· niu osnowy. Wynosi to razem 168 
niczy. Najlepiej też zapamiętałam minut, czyli 35 procent pełnego dnia 
odwiedziny w fabrykach łódzkich. pracy. 

Podobnie, jak wszyscy ludzie ra­
dzieccy, interesuję się ogromnie p<>­
czynaniami Polski Ludowej i z całe­
go serca cieszę się z bohaterskich 
osiągnięć pracy bratniego narodu 
polskiego. 

Przed dwoma laty, 

Włókniarki polskie bardzo się inte- W kraju radzieckim ogromną uwa­
resowały pracą radzieckich przodow- n zwraca się na jakość produkcji. 
ników przemysłu włókienniczeg9. Po- Przecież podobnie jak poeta albo 

gdy uczestni- stanowiłam więc pokazać nasze me- kompozytor rozmawia z milionami 

W PZPB Nr 1 w ciągu pd­
dziemika, zespół tow. Wacława 
Majewskiego, pracujący na 4-ch 
krosnach, osiągnął 71,2 procent 
ekstry, 18 procent primy, 10,8 
proc. sekundy, przekraczajlłc ba­
zy produkcyjne o 17 ,6 proc. Dru­
gi z kolei zespół tow. Amelii Kus 
man. pracujący na 12 krosnach, 
wyrobił 48,7 proc. ekstry, 37,6 
procent primy, 13,7 proc. sekun­
dy oraz 97,1 proc. bazy produ~: 
eyjnej. Trzeci zespół tow. Marn 
Sobolewskiej, pracujący na 2-ch 
krosnach, osiągnął 24.3 procent 
ekstry, 55,9 proc. primy, 18,9 
proc. sekundy, 99 procent bazy 
produkcyjnej. 

· Wyniki innych zespołów kon- W: z~kładach ł?dzklch Jest ~gad­
kursowych za miesiąc paździer- m emem powaznym i nalezy mu 
nik, podamy wkrótce. poświęcić w~ęcej uwagiil, aniżeli ~·~~ tody pracy v.· sposób poglądowy i w ludzi języldem poezji i muzyki, tak 

--------~-------------------------~-------- tym celu poprosiłam o uruchomienie my - tkaczki - rozmawiamy z lu-

F b k C k N 3 ośmiu war sztatów. Tkaczki polskie dem językiem tkanin ..• 

a r Y a e W e r uważnie przyglądały się mojej pra- Długo gawędziłam z moimi nowy-
. . cy, a potem gawędziliśmy przez dłu~ mi przyjaciółkami. Kiedy czytam o-

szy czas. hecnie w gazecie o pracy vrielowar-

k 
Opowiedziałam im o sobie. O tym, sztatowej w polskim przemyśle teks-

Jak więc wynika z tego zesta­
wienia, zespoły konkursowe No­
wej Tkalni nie uniknęły produk­
cji towaru drugiego gatunku o­
raz z wyjątkiem zespołu tow. 
Ma jewskiego, nie przekroczyły 
baz produkcyjnych. 

musl• uJepszyc' J·akos'c' swe1·. pro· du CJ•i jak na pocz11-tku 1946 roku w naszej tylnym, cieszę się, że niejedna moja 
.. ·„Trechgornej Manufakturze" rozwi- nowa znajoma stała się przodownicą. 

nął się r uch wielowarsztatowy. Za- W Miesiącu Pogłębienia Pn y-

Wyniki te nie należą, niest ety, 
do najlepszych. 

W PZPB Nr 2 najlepsze wy­
niki za ubiegły miesiąc osi~gnął 
zespół tow. Stanisławy Serwat­
ki - 85,1 proc. ekstry, 14,9 proc. 
primy. Zespół t en p ie ma wcale 
l!ekundy, plan produkcyjny zaś 
przekroczył o 26 procent. Dru~i 
z kolei zespół tow. Heleny M1-

W toci ącej się obecnie walte o po I dają się d~ produkcji. Postanowili­
prawę Jakości produkcji przemysłu smy zbadac sprawę na miejscu. 

włókienniczego .?gromną rolę odgry· Niedomagania 
wa dobra jakosc cewek przędzalni- F b C k . r w a ryce ewe 
czych. Tymczasem, gdy w ubiegłym 
miesiącu odwiedziliśmy zakłady „Ba 
wełnianej Szóstki", usłyszeliśmy na­
rzekani"l robotników skarżących się, 
że niekló1e cewki, pochodzące z Fa­
bryki Cewek Nr 3 są zbyt ciasne i 
nie 'Wchodzą na wrzeciona. Inne 
znów są za szerokie i także nie na-

Kluby racjonalizatorów pracują 
PZPW Nr1 

W obszernej sali rozchodzi się o­
stra woń amoniaku. Przy maszynach, 
służących do klejenia cewek, krząta­
ją się robotnicy. Szybko i sprawnie 
idzie im robota. Łatwo jednak zau­
ważyć, że w zakładach tych nie 
wszystko jest w całkowitym porząd­
ku. Uderzaj ą nas pewne braki, które 
stanowczo powinny być usunięte. 
Oto w sortowni kobiety, układające 
cewki, nieodpowiednie wyrzucaj ą na 
podłogę. Przechodząc przez salę moż 
na łatwo poślizgnąć się o nie. Ten 
sposób usuwania wadliwych cewek, 
zanieczyszcza salę i uczy robotnice 
marnotrawstwa. Należałoby tu umie­
ścić specjalne skrzynki, przeznaczo­
ne na wybrakowany towar. 

w p:ątek. t . j . dnia 4 b. m. od- 1 Zarz~du trzy wnioski rac~naliza­
było się zebranie członków Klubu z torskie: dwa od .ślusarz.y, a Jeden od 
P ZPW Nr 1. Chociaż Klub ten istnie majstra stolarskiego. Wnios~: te roz 
je od niedawna, wpłynęły już do I patrzone zostały na zebraniu. 

PZPB Nr 2 
Zakłady „Bawełnianej Dwójki" 

eorganizowały w tych dniach Klub 
Racjonalizatorów i WyD:alazcó·:"'· 
Przewodniczącym został kierownik 
działu elektrotechnicznego, Antoni 
Chmielewski, wiceprzewodniczą­
cym, znany racjonalizator, tow. An­
toni Za.wa.dzkl, sekretarzem komi­
sarz oszczędnościowy, tow. Kazimier 
czak. Do Zarządu weszli przedsta­
\1;iciele organizacji podstawowej i 
Rady Zakładowej. Klub wyłonił sek 

keje: przędzalniczą, tkacką, wykoń­
czalniczą i mechan:czną. Zebrania 
sekcji, na których odbywać s:'.ę bę­
dz.ie planowanie ruchu racjonaliza­
torskiego, urządzane zostaną co mie 
siac. Klub Racjonalizatorów ma o­
becnie do rozpatrzen:a trzy wnioski 
k:erownika brygady Berner a., ślusa­
rzy: Wlaźlika i Wieczorkowskiego o­
raz wspólny pomysł majstra tkac­
kiego Paca.nowskiego i kierown:ka 
Michałkiewicza. 

PZPB Nr 7 

W niektórych paczkach, gotowych 
już do wysyłki. spostrzegamy cewki 
niejednolitego koloru. Swiadczy to o 
niedokładnej pracy sortowni oraz pa 
karni. Dla przędzalni bardzo ważny 
jest jednolity kolor cewek, co ułat­
wia odróżnianie gatunku przędzy. Po 
mieszanie koloru cewek może spowo 
dowa·.'.: pomieszanie przędzy. W pacz­
kach, przeznaczonych dla fabryki w 
Tomaszowie, r.Jwnież widać nierów­
ne i niedokładnie przebrane cewki. 
Te zaniedbania powinny być najrych 
lej zlikwidowane, wywołują bowiem 
duże trudności w pracy fabryk . włó­
kienniczych. 

Na wszystko jest rada 

W PZPB Nr '1 Zarząd Klubu roze­
słał deklaracje wszystkim racjonali­
zatorom i sympatykom. Zgłoszenia 
napływają dość liczn:e. Do tej pory 
wnioski ro7.J)atruje specjalna komi-

Do niedawna w jakości cewek ist­
niały jeszcze inne poważne braki, 
skutki których zresztą jeszcze dziś 
odczuwają robotnicy „Bawełnianej 

sja, ponieważ Zarząd Klubu jest na Szóstki ·. Trzeba przyznać z zadowo­
rarie tymczasowy. Depie~ przy leni'em, że załoga i kierownictwo Fa-

bryki Cewek Nr 3 zdołały usunąć te 
końc~ b . m. odbędzie się. walne ze- niedociągnięcia. Nastąpiło to wów­
brame, na którym zostame wybrany czas, gdy do zakładów przybyli przed 
noWY stały zarząd· Klubu. . stawiciele Fabryki Sztuczneqo Jedwa 

biu w Tcmaszowie ł robotnicy PZPB 
N1 6. Przynieśli z sobą cewki rozkle­
jone, alho tak wąskie, że nie nada­
wały się zupełnie do założenia na 
wrzeciona. Opowiedzieli towarzyszom 
z Fabryki Nr 3, jak bardzo utrudnia 
im pracę taka wadliwa prqdukcja. 
Załoga Fabryki Cewek Nf 3 wzięła 

sobie głęboko do serca skargi towa­
rzyszy zakładów włókienniczych. 
Organizacja Podstawowa, Rada Zakła 
dowa i kierownictwo energicznie 
przystąpiły do poprawy jakości ce­
wek. Po dokładnych badaniach oka­
zało się, że cewki robione są ze zbyt 
chłonnego papieru, który po wy­
schnięciu kurczył się, zmniejszając 
obwód cewek. Inne znów wytwarza­
ne były z papieru malochłonnego, 
nie przyjmującego kleju. Oczywiście, 
znalazła się rada na te b raki. Papier, 
który pcwodowal kurczenie się ce­
wek, został przeznaczony do innych 
celów. Natomiast w drugim wypad­
ku, przy mał' ochlonnym papierze, do 
dano więcej amoniaku do kleju Dz!ę 
ki temu papier skleja się dobrze, 11 

cewki pas14ją do wrzecion. 

Wspólna walka o jakość 
Okazało się więc, że przy dobrej 

woli można sobie poradzić z każdą 
trudnością. Fabryka Nr 3 powinna w 
ten sam sposób usunąć pozostałe bra 
ki. Organizacja Podstawowa i Rada 
Zakładowa muszą rzetelnie skontro­
lować pracę wszystkich oddziałów, u­
sprawnić ją i usunąć to wszystko, co 
jeszcze obniża jakość produkcji i u­
trudnia p1acę zakładom, korzystają­
cym z wytwarzanych tu cewek. Przy 
tej akcji ogromną pomoc powinno 
stanowić współzawodnictwo, w któ­
rym podobno bierze udział 90 pro­
cent załogi. 
Zakłady wypełniają dobrze swe 

miesięczne plany ilościowe. Trzeba 
więc, aby także jakoś.= produkcji Fa­
bryki Nr 3 nie budziła zastrzeżeń. 
Ambicją załogi winno być, aby z źad 
nej przędzalni nie napłynęła więcej 
ani jedna reklamacla. M. S. 

częłam wówczas pracować na 16 war- jaźni Polsko-Radzieckiej pozdra-
sztatach. Konieczność obsłużenia ty- wiam z całej duszy naród polski. 
lu warsztatów wywołała potrzebę t en naród, który z powodzeniem 
zmiany systemu pracy, zmusiła. do buduje n siebie podwaliny socja-
zasta.nowienia się nad technologią lizmu. 
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Nasi korespondenci fabr)lc z.ni 'DiS'Z'..ą 
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Przędzalnia średnio~ rzędna PZP B Nr 2 
musi leoiej pracować 

Plan oddziału tkalni przy PZPB Nr jw rezultacie tkalnia nie wykonuje 
2 od dłuższego już czasu poważnie planu. W dalszej rozmowie tow. Ko­
kuleje. Chcąc zbadać przyczyny nie walski zwraca nam uwagę na to że 
wykonywania planu przez oddział, pomagaczka jego, obsługująca 60 'kro 
zwróciliśmy się do najlepszego wielo sien, nie jest w stanie nadążyć przy 
warsztatowca, tkacza Władysława wiązaniu wątku i dlatego tkacz zmu 
Kowalskiego. W odpowiedzi na ?no- szony jest często czekać na pomoc. 
je zapytania ujął on mnie pod rękę, Bol!)czki t e powinny znaleźć swój 
przYprowadził do jednego ze swych oddźwięk w przędzalni średnioprzęd­
kros1en i pokazał mi niedawno przy- nej. Jeżeli bowiem tkalnia w dal· 
słane om owy z. przędzalni lirt>dnio- szym ciągu otrzymywać będzie rÓ\V­
przędnej. Nie ulegało wątpliwości, nie zły wątek, plan produkcyjny mo­
osnowy t e były fatalnie wprost wy- że ,.;ostać zarwany. Nie wątpię, ~e 
konane. Liczne pęki i zgrubienia po- korespondencja ta będzie dzwonkiem 
wodują zrywy i gniazda. alarmowym i przędzalnia średnio-

Nasz najlepszy tkacz, Kowalski, przędna pracę swoją naprawi i pod­
zdenerwowany i rozżalony, pokazuje ciągnie, wytwarzając lepszy wątek. 
t e wszystkie błędy i tłumaczy, że Ryszard Holke 
mimo najlepszych jego wysiłków pra korespondent fabryczny 
ca nie idzie t ak, jak iść powinna, a z PZPB Nr 2 

Załoga PZPDz i G Nr 4 
będzie walczyła o sztandar przechodni 

Jak już donosiliśmy, Związek Za- , Kilka dni temu czytaliśmy w 
wodowy Pracowników Przemysł.i ,.Głosie Robotniczym", że załoga 
Włók:enniczego ufundowa.J Sl'Jtandar PZP.JG Nr 8 postanow:ła również 
Przechodni Współzawodnictwa Fra- sztandar ten zdobyć w pierwszym 
cy dla przodującego zakładu w prze etapie. 
myśle jedwabniczo-galantervjnym. 
Pragnąc uzyskać ten sztandar za- Mi~o, że za~oge Jedwabniczej 
kład nasz postanowił podnieść dyscy 8-~ Jest dla na.s grofoym 17walem, 
pHnę pracy 1 ożywić ruch ws:półza- to Jednak dołozymy wszelkich s~a­
wodnictwa przy pomocy rozległej rań, aby sztandar pTZypadł w udzia­
akcji uświadamiającej o znaczen:u le naszym zakładom - PZPDz. i G. 
współzawodnictwa pracy. Obecnie Nr 4. 
załoga naszych zakładów uczestni­
czy w 74 pro~ntach w ruchu wsDół­
zawodnictwa. 

r 

M. Królikowski 

korespondent fabryczny „GJ<:lSu" 
z PZPDz. 1 G. Nr ' 
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~-------------------------------------------------------""' Wzór zapału i ofiarności 

Wielka poetka radziecka - Wera lnber 

= 

Jesienią 1941 roku, gdy Le 
ningrad był oblężony pr.iez 
Niemców, pnybyła do miasta 
ostatnim już pociągiem Wera 
Inber, poetka znana w całym 
Związku Radzieckim. Pozo· 

Zycl• orys kto' ry uczy• • = :~~~~'a ac:er:; i d':tt~a w Mo - I '•1ycho"łl•7UJ• e i niebezpieczeństwa oblęże-
•• TY ' _- nia ze wszystkimi mieszkań-

cami Łcningradu. Pracowa· 

Ml-11·onv kob·1et radz·1eck·1c· h la w szpitalu, opiekując się li rannymi i chorymi. Walczy 
-0 Leningrad podnosząc na 

nad bl·o·grat1·ą w1·e1k1·ego Sta· 11·na :~~l~~g:~r:::~ic~n~~~~~~ szych dniach, osłabiona zim· 
nem li głodem, nie przesta· 

.w '.lwiązk~ ~adzieckitn r~ze~zły się miliony książek, za- stwo ~ad najstraszniejszym z wro na rany, zadane wojną, są ene~- je, przemawiać przez r.adio, 
w1e~aJ,CY~h zyc1~rys Gener?~1ss1musa Stalina. Pierwsze wy· gów - faszyzmem. gicznie leczone. Dobrobyt wzra- wygłasza płomienne przemó-
da_n~e zyc1or~·su liczyło 4 m1hony, drugie przekroczyło 6 i pół . Do naszej rozmowy przyłączają sta, rozwija się nasza gospodarka wienia w fabrykach, podtrzy 
m1~~a cgzebmplarzy. l{siążkę wydano w 61 językach. s:ę inni „uczniowie". Eufrosina narodowa. widzimy olbrzymi roz muje ducha obywateli Lenin 

. • iony '° :Y":atcli radzie~k~ch, robntników, chłopów, inży Altunina wspomina o tym, jak kw:t nauki i sztuki. gradu swą twórczością pisars 
n1erow, technikow, nauczyc1elt, lekarzy, studentów i uczo- tow. Stalin. zdemaskowawszy cele ką. Tu powstają piękne stro 
i;tYC~ studiu~e. dziś życiorys Wielkiego Stalina, bowiem jego wojny hitlerowców, wezwał lud i Dziś kraj nasz walczy o pokój fy poezji poświęconych k<>- znaczona Premią Stalina prze 
zyc1e to dzieJe bohaterskich walk i zwycięstw robotników radziecki do przestawienia całego demokrację na c.ałym świecie. bietom Leningradu, odgrywa wodnicząca sekcji poetów 
chłopów i inteligencji, to historia Partii Bolsze·wickiej. Ksiąi wysiłku na potrzeby wojny. _ Macie rację - mówi tow. Kru- jącym. tak wielką rolę w obro Związku Literatów radziec-
ka ta czytana jc!t przez cały naród radziecki. Tow. Stalin obudził wśród ludzi staliow - dziś uczucia i my§li nie tego miasta. l\fimo naj- kich, Wera Inber mimo, że 

siłę ducha i w:arę we własne si- uc:emiężonych całego świata kie- straszniejszych warunków o- jest już starszą kobietą, pra· 
·ły. Myśmy przeobrazili dla po- rują się w stronę tow. Stalina, naj blężenia w dziełach Wery In- cuje z zapałem młodości. W 
trzeb wojny nie tylko całą gospo- większego człowieka nasz~h cza ber, powstałych w walczącym dziełach jej znajdujemy od-
darkę, ale nawet nas samych. os sów, gdyż żyje on jedynie dla łu-1 Leningradzie, jest niezachwia bicie tęsknot całej pragnącej 
waga i ofiarność _ to były cechy, du. Stalin jest sztandarem naszej na wiara w ostateczne zwy- wolności„ pokoju i postępu 
które ze sp~jalną ~łą wystąp~ły :e~p=ok~i·~~~~~~~~~~~~~~c~i~ę~d~w~o~n~a~d~w~r~o~~~i~~~m~.~~O~d~-~~~lu~d~zk~o~s~·~~·~·~~~~~~~~~· 
wśród naszych ludzi. I w tych 
ciężkich czasach nasz w:elki Sta­
lin był nam przykładem. 

Maria Pronina st.ara robotnica 
miesza się do rozmowy. - Praw· 
dę mówi Altunina. Obywatele ra 
dzieccy oddali wszystko, by ura­
tować ojczyznę. N.epokonana sila 
całego narodu stanęła przeciwko 1· 

Hitlerowi. Tow. Stalin wydał roz 
kaz, ażcb~ armie, zmuszone do 
odwrotu, stwarzały wrogowi jak 
najgorsze warunki. Ani jedna lo­
komotywa. ani jeden wagon, ani 
jeden litr benzyny, ani okruszyna 
chleba n· e miały wpaść w ręce 

• wroga. Pomyślcie tylko - Stalin 1 
wydał te rozkazy dlatego, że "·ie- I 
dział jak można być pewnym lu­

dzając oraz mordując ludność. clzi radz;EICkich:. Zniszczyliśmy 
Cóż by się z nami wszystkimi sta własnym•. rękami to, co zbudowa-

Kraj· Socjalizm11 - krajem równouprawnienia 
Państwa Radzieckiego Kobiety · .u steru 

K:m są te wybitne kobiety naro­
du -radzieckiego? Są to najlepsze 
pracownice, oddające wszystkie swe 
siły i uwolnienia, ażeby ich ojczyz­
na radziecka stała się jeszcze potęż­
ni:ejszą, 

Wiele z. tych kobiet przes71o dłu­
gą drogę, zanim objęło najwyższ'!, 

odpowiedzialne posterunki w pa11-
' stwie radzieck:m. -D:z.isiejSZY. poseł 

Jeden z pokoi lokalu partyjne­
gl) w fabryce „Krasnyj Bohatyr" 
w Moskwie. Wielki af:sz na ścia­
nie. C~amy - Życiorys tow. 
Stalina - to biografia najwybit­
niejszego człowieka naszej epoki, 
myśliciela, polityka, wodza i wy­
chowawcy milionów robotników 
całego świata. · • ,. ·· 

ło bez tow. Stalina! To jemu, l:śmy byle nie wpadło w ręce Nadieżda Grekowa B G 
wielk:emu Stalinowi, kontynuato wroga. akty ul AHibajewa 
rowi nieśmiertelnego dzieła Leni- Ale w naszym kraju pod. mą- \V konstytucji Zwią7..ku Radziec- publice Bur:.ato-mongolskiej obo­

wiązk: ·wiceprzewodniczącego Rady 
Republiki spoctywają w ręku Gn­
syn SedenoweJ. W Turkmenii mini­
strem lekkiego przemysłu jest Bak­
ty Aksybajewa. Olga Lauristine jest 
ministrem kinematografii w Estoń­
skiej-SRR 

i wysoki urzędnik Grekowa, zaczęła 
pracować, jako pastuszka u kułaka. 
Ale przyszła Rewolucja Paźdz:erni­
kowa i Nadieżda Grekowa mogła się · 

Tatiana Zujewa uczyć. Wielkie zdolnośc:. pozwoliły 
jej dojść do stanowiska podsekreta­
rza ·stanu w Ministerstw:ie Przemy­
słu Spożywczego Ukraińskiej SRR. 

na, zawdzięczamy nasze zwycię-1 drym kierovvnictwem tow. Stali- kiego czytamy: „Kob:ety korzystać 
będą z tych samych praw, co i męż-

~CC :ccOOOCXXXo?OOOOOQ <:::: :i::: ocxxxx:xx>tJCX) c:: o : : oo:::: c: c oo:::x::iodOOOOCC :i::: JCOi:;t'C:O 

Pokój ·usuwa żniszczenia wojny 
Kobiety radzieckie ·przy pracach odbudowy 

czyźni, we wszystkich dziedzinach 
Ż).'Cia...$9D.1294a~g,, • lJuralnego, 
Spdleczn:ego· f j)Qli.~·cz.nego". Sformu 
łowanie to n:e pozostało martwym 
paragrafem. W krajach Zw:ązku Ra 
dzieckiego kobieta jest pełnopraw­
nym obywatelem, którego praca oto 

kobiety sowieckiej, żony I matki A. czona jest szacunklem i uzoanicm. 
C1,erkasowej:_ „Towa.rzys~, w ~sie Kobietom w Z-..\·iąz.ku Radzieck:m 
wolnym od mnych zajęe_ pra~uJmY 

1 
powierza s:ę ważne i odpowiedzial­

na.cl odbudową naszego miasta · ne posterunki. Do Na,iwy:ższej Ra­
Iiobiety ochoozo podjęły wl."zwanie dy ZSRR wybrano 277 kob:ct. W naj 

W pokoju zaczynają się zhle­
rać robotnicy i robotnice działu 
gumowego, aby studiować dzieje 
życia Stalina. Członkowie grupy 
zb.erają się w tym celu co tydzień. 
Każdy ma ze sobą niewielką ksią 
żcczkę w czerwonej oprawie, na 
której czytamy. złotymi literami 
wyryty napis - Józef Stalin: ży· 
ciorys. 

- Jaka to cie1rnwa książka - , 
rr.ówi Eudoksja Stoliarowa - ta 
wspaniała historia wielkiego czło 
w !eka. Czytając ten życiorys u· 
czę się tylu rzeczy! Nasze koło 
pc\\·stało jesienią ubiegłego roku. 
Nikt nie opuszcza zebrań. Życio 
rys tow. Stalina po prostu nas po 
ry\Ya. Każda przeczytana strona 
pokazuje nam w sposób coraz ja-, 
śniejszy oblicze wodza całej po- l 
11tępowcj ludzkości. Dzis:ejsze na 
sze zebranie poświęcone jest za· 

Aleksandry Czerkasowej. Rodziny ca I wyższych ·radach republik zasiada 

I le cieśniły się, jak mogły, w ruinach, ponad 1200 kobiet. 503 kobiety pia-

1 
:lle nie tlomy mieszkalne pierwsze stują mandaty poselskie w radach 
odbudowano. Trwała jcsz.c2e wojna. republik autonon~cznych. 

I Front wymagał broni, maszyn. Od 
fabryki wielkich pieców rozpoczęła Tatiana Zujcwa jest '"iccprzewod I się wii:c rekonstrukcja Stalingradu. n:czącym Rady M:nistrów Federa­

' :,"'.;/:~ I T~. samo co ~;r.iało się w Stallngra- cyjnej Republiki Rosyjskiej. Aby 
'f~. I clz1c, działo su; na całym. opus.1czo- mieć wyobrażenie o ogrom:e pracy, 
"" nyrn pr-.i:cz wroga. terytorium. '''ie- spoczywającej na jej barkach. wys tar 

, ., · nono, że gdy wojna się skończy, czy powiedzieć, że do jej resortu na-
1 1 Stalingra.d stanie się 'Znów „Czarem Jeżą sprawy oświaty, zdrowia 1 ubez 
. I \Vołgi". Lenipgrad - „Perłą. Półno- p:cczel1 społecznych, oraz ~prawy knl 

ew". a Sewastopol wmiesic znów swe lury i sztuki. 
mury nad błękitnym morzem. Na 

' mic.iscach walk powstaną pałace kuł Maria Suryczewa jest "iceprze­
wodniczącym Rady Miejskiej w Mo­
sk\',-ie. Zajmuje s;ę ona szkołami 
żłobkami, domami dziecka, odpo~ 
w:ada za praci: na odcinku sztuki, ki 
na i radia. 

'lólOznaniu się z rolą jaką tow. Sta­
lin odegrał w Wielkiej Wojnie to- Zaledwie uwolni0110 Stalingrad od 
czonej przez Związek Radziecki z hord hitle.rowsb.-1:eh, a już i:vsiące 

mieszkańców tąo mi::.sta mszyły do 
hitleryzmem. G<ly przeczytała.rn jego odbudowy. Szalała jeszcze woj 
ten rozdział, przeżyłam na nowo na. na ziemiach Związku Radzieckie 
lata wojny. W pamięci mej sta· r;o, nocl\ słychać było huk armat, ale 
nęły znów te chwile, gdy faszyś- ludzie StalinL;Tadu nie chcieli patrzeć 
ci zajęli nasze ziemie, niszcząc na ruiny i zglis1..cza z założonymi rę I 
,„·szystko na swej drodze, i wypę- koona. Wówczas to pa.dl głos prostej 

A. s. /llaharenho 

tury, szkoły, fa.bryki. Parki i ogrody 
za1>ełnią się d1liećml. I iak si<: stało. 

Kobiety Związku Radzieckiego nie 
małą rolę odegrały w odbudowie swo 
jej ojczyzny. Brygady lcobiet - mu­
rarzy, dekarzy, techników budowla 
nych, olbrzymim wkładem swej pra 
cy przyczyniły się do szybkie.i odbu­
dowy tych terenów Związku Radzicc 
kiego, które zniszczyła wojna. 

Ba~ty - Gul Altibajewa jest prze­
wodniczącym Rady Najwyższej 
Czuwask:ej Autonomicznej Republi­
ki i wiceprzewodnicnicym Rady Naj 
wyższej ZSRR. W Autonomicznej Re 

WychóWariie w 
Jak należy postępować z t. zw. dziećmi leniwymi Trzeba po prostu powiedzieć spokoj· 

nie, że praca nie jest wykonana, jak 
należy, że musi być przerobiona, po· 

Najwic:cej zajmuje rodziców zagad 
nienie, jak należy postc:pować z tak 
r:wanymi leniwymi dziećmi. Trzeba 
tu zaznaczyć, że lenistwo, to znaczy I obojętnie. Pracują tylko dlateg?, 
niechęć do pracy, bardzo rzadko moz że chcą uniknąć przykrości i wymo­
na wytłumaczyć złym stane_m zdro- wek. Taka praca podobna jest do wy 
wia, słabością fizyczną, apatią Jeie- silku konia roboczego, prowadzi do 
U tak jest, najlepiej ocz wiście udać zupełnej zatraty samokrytycyzmu. 
się do lekarza. Wyrustają z tych dzieci ludzie, 

Najczęściej jednak lenistwo jest przez cale swe życie zawsze kogoś 
gkutkiem niewłaściwego wychowa- obsługujący, pvmag-ający komuś, na­
nia. Rozwija się ono wtedy, kiedy ro- wet temu, kto nic nie robi. Państwu 
dzice nie wyrabiają w dziecku od radzieckiemu nie jest potrzebna taka 
najmłodszych lat energii, nie uczą go praca koni roboczych, nie są mu po­
pokonywania trudności, ni.a budzą w trzebni ludzie. nie umiejący stawiać 
nim zainteresowania pracą 1 zdolne- moralnych >vymagań ani własnej pra 
ścl odczuwania zadowolenia z wyko- cy, ani pracy innych. 
nanej pracy. Prawcla, że w naszym państwie już 
Walczyć z lenistwem można tylkp nie jest możliwy wyzysk człowieka 

w jeden sposób: wciągając stopnio- w produkcji, ale nie brak jeszcze lu­
wo dziecko w śv.iat pracy 1 budząc dzi, chętnych do korzystania z cudz.ej 
powoli zainteresowanie nią. pracy w środo;\;sku domowym, w zy 
Zwalczając lenistwo można jedno- ciu r0<lzinnym. 

cieśnie usunąć jeszcze inne wady. Nasze dzieci mł\szą być tak wy_cho 
Są dzieci, które gotowe bywają speł· 1 wane, żeby nie mogły stać się przed 
niać każdą robotę, ale czynią to bez miotem niczyjego wyzysku, żeby żad 
zapału. bez ciekawości.. bezmyślnie ne eksp!Gatatorskie zaoedv nie mia· 

ły nawet w domowych _warunkach prawiona czy nawet przeprowadzona 
gruntu, na którym mogłyby si<: roz- na nowo. Nigdy jednak nie powin.-ii 
wijać. Rndziece muszą bacznie prze- rodzice odrabiać jej za dziecko. co 
strzegać, żeby starsze rodzeństwo nie najwyżej mogą wykonać tę część ro­
posługiw~~o się pracą młodszych ina boty, która przechodzi jego siły. Bę­
czej, nil w granicach wzajemnych dzie to tylko naprawienie pomyłki, 
przysług, żeby w życiu rodz:.nnym jaką popełnili, dając dziecku zbyt 
nie było żadnej nierówności w zakre trudne zadanie. 
si<> pracy. Jesteśmy zdecydowanymi przeciw· 

Trzeba powiedzieć jeszcze kilka nikami stosowania w dziedzinie pra· 
słów o jakości robe>ty. Znaczenie jej cy kar oraz nagród. ;;:amo >vykonanie 
musi być rozstrzygające, trzeba za- zadania powinno dawać dziecku za­
wsze wymagać wysokiej jakości i wy dowolenic i radość. Najlepszą nagro­
magać poważnie. Naturalnie, dziecko d:\ za trudy powinno by~ uznanie dla 
często nie ma ani tyle doświadcze- jego pracy, dla jego wynalazczości, 
nia, ani sił fizycznych, aby v.rykona~ pomysłowości, metod pracy. Ale i 
robotę doskonale pod każdym wzglę- tym uzn<>niem nie trzeba zbytnio sza 
dem. Toteż trzeba wymagać od niego fować, zwłaszcza nie trzeba go wy­
takiego wypełniania pracy, które nie rażać w obecnoŚCi znajomych i przy· 
przekracza ani jego sił. ani możliwe- jadół. Tym bardziej nic należy karać 
ści wykonania. za zle wykonanfe lub nie wykonanie 

Nie należy przy tym karcić dziec- 1 roboty, lecz bezwzględnie doprowa­
ka za marną robotę. nie trzeba za· dzić do tego, aby mimo wszystko zo­
wslvdzać ao, ani robić mu wymówek. stała ona dobrze soełniona. 

Typowa takie jest droga awansu 
społecznego Ma.triony SJmonjenko­
wej, posła do Rady Najwyższej 

ZSRR. 
. ............................. „ ..... „ .............. „ .............. „„ ............................ . 

JAK SIE UBRAC 
~ 

W obecnym sezonie w dalszym 
ciągu modne są łączenia dwu róż­
nych materiałów, trykotu z wełną 
lub futra z wełną :szczególnie prak 
tyczne w zastosowaniu do przeró­
bek). 
Kawałkiem barwnej wełny w kra 

tę lub w paski możemy ładnie od­
~·wieży~ stat:ą niemodną suk:enkę: 

1. praktyc-z;na kamizelka którą zro 
bi.my ze starej za krótk:ej wełnianej 

bluzki. 
2. barwny szalik w kratę lub pas­

ki jako ciekawy moment dekoracyj 
ny do starej sukienk.:. 

3. wstawka w stanie z materiału 
w kratę lub w paski - praktyczny 
sposób podłużenia sukienk;, 

4. karczek i baskinka z materia­
łów w kontrastowych kolorach two­
rzy efektowną całość skromnej st>Or 
towej sukienki. 
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Pemonty domów najważniejszą · sprawą 11 

Z posiedzenia Miejskiej Rady Narodowej w Kutnie 
W ostatnich dniach ubiegłego miesiąca odbyło się plenarne 

posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej w Kutnie. Tematem o­
brad po-siedzenia MRN były bardzo doniosłe sprawy dla miesz­
ka1iców naszego miasta. Szeroko debatowano nad zagadnienia­
mi iwestycyjnymi, szcz~gólnie zaś nad akcją remontów domów 
mieszkalnych. 

dni, należy jak najszybciej prze-, nych na terenie Kutna dokonana 
prowadzić remonty domów aa została, według oświadczenia o­
Koustancji. bywateli radnych powołanych do 
Ze sprawozdania złożónego przez kontroli, w bardzo poważnym pro 

sekretarza Zarządu Miejskiego cencie. Stało się to możliwe prze­
wynika, że kontrola dokonana de wszystkim dlatego, że w akcji 
przez wojewódzkiego inspektora tej wzięli udział robotnicy z za­

Uroczysta akademia 
W dniu 7 listopada o godz. 

18-tej, staraniem Zarządu Po 
wiatowegn ZMP odbędzie się 
w sali Domu Kult. akademia 
związana .z ohchodP-m 32 rocz 
nicy Rewolucji Październiko 
wej i 4-tej rocznicy po•.vsta 
nia Światowej Federacji Mło 

. dzieży Demokratycznej. 
N a uroczystr.ść tę z aprosze 

nj zostali przedstawiciele }far 
tii, instytucji społecznych, sa 
mcrządowych craz robotnicy . 
ze wszystkich zakładów pra­
cy. Bogata część artystyczna 
&kademii wykonana zostanie 
sfarimiem młodzieży rohrtui 
czej oraz szkól średnich i 
podstawowych. 

Część pierwsza posiedzenia mia j ski wstrzymywał· się od inwesto Związku Samorządowego wykaza- kładów pracy i niektórych insty­
ła charakter uroczysty i poświę- wania jakichkolwiek sum w ak· ła pomyślną gospodarkę władz tucji naszego miasta. Mimo do­
cona była Miesiącowi Pogłębie- cji remontowej. miejskich. w roku bieżącym od- tychczasowych osiągnięć należy 
nia Przyjaźni Polsko·Radzieckicj. Obecnie postanowiono sprawę dane zostały do użytku dwa zie- w dalszym ciągu walczyć o to, 
O?szerny referat l'l:a l~mat ~tosu1~ tę przekazać Komisji Kontroli leńce , jeden przy Placu 19 Stycl by sprawa mieszkań robotniczych 
kow polsko-radziec~1.ch l r?h Społecznej, która po zbadaniu nia i drugi przy ul. Marsz. Stali· :ostała pomyślnie ukoóczona w 
ZSR}ł w walc~ o pokoJ wygłosiła jej stwierdzi, kto jest zo- na, vis a vis wymienionego pia- 'bieżącym roku. Jesteśmy przeko­
o~. rad~a Sw1ę!ko""."a '""':- dyrektor bowiązany do prz~prowaclzanti'I cu. W tym roku zakońe-zone z.o· nani, że nowowybrany komitet Io 
Grmna~.ium K.ra\\:1ec~iego . .f'.) remontów jako właściciel. Dopie- staną również prace przy budo- kalny Funduszu Gospodarki Mie-
referac1e ucz111ow1e i uczenmce k b h d h z b • -.„ ... „ ....... „ •..• 41.„ ••••• „.~„.„ .................... „ ... o •••••••••••••• „ ••.••••••.......•.•.•... sz aniow~j w oso ac ra nyc . e ranie 
tego gimnazjum recytowali wier- ob. ob. świętkow::j , Spiewankie-
sze poetów radzieckich. ' wiczowej i Michalskiego przyczy I b 

W drugiej części posiedzenia, ni się, aby wszystkie pieniądze , k U U 
które poświęcone było wyłącznie przeznaczone na ten cel. zostały 
sprawom miasta, na czoło wsźyst całkowicie wykorzystane. 

radnych 
członków PZPR 

kich zagadnień wysunęła się spra 
wa budynków na Konstancji. Radny ob. Tomczak poru.szył W ubi2qły czwartek, w sali kon 
Znajdują się tam trzy bloki mie- I SJ?rawę: któr~ ~nleresu je wszys~- ferencyjnej s.tarostvva . Powiato-
szkalne, zamieszkałe przez 35 ro kich m1eszkai1cow Kutna. Jest nią I weqo odbyło się zebrame czlc.-·1-
dzin. Domy te wymagają natych· sprawa odbudowy zdewastowane· ków klubów radnych, powiato-
miastowej reperacji dachów i prze 90 budynku dawniejszego kina wych, m]ejskich i gminnych Rad 
prowadzenia wewnątrz koniecz- „Mod·erne''. Dawne. to już czasy, Narodowych. Referat polityczny, 
nych remontów. Sprawa ta już kiedy n~, łamac~ naszej g~z.etl'. omawiający przodującą rolę Zwią 
od dłuższeqo czasu była omawia- podawa!Jsmy, ze Zarząd Mieiski zku Radzleckieqo w walce o po-
na na wielu posiedzeniach i z::- zamierza, .. w, ~ej naj.większej ~''. kój wyqlosił 1:szy sekre tarz Ko-
braniach, mimo to nie posunęła naslym m1esc1e salt uruchorntc mitetu Powiatoweqo PZPR tow. 
s:ę naprzód. Powiatowy Związek teatr. Niestety, w sprawie tej do Fietkiewicz. Mów.ił on również o 
Samopomocy Chłopskiej. pobierał łychcza.s nic. n!e .uczyni~n.o. Je.st rozwoju ZSRR i jego osiągnię· 
·wµrawdzie czynsze mieszkania- to tym hardz1e1 mezrozumiale, ze ciach w ciągu ubiegłych 32 lat. 
we, ale remontów żadnych n!e fundusze na ten cel były przezna O zadaniach klubów radnych w 

przeprowadzał. Według oświa<l- · czone. powiatowych, miejskich i gmin-
ezenia przedstawicieli Powiatowe- Następne plenarne po.si:::dzenie nych Radach Narodowych mówił 
go Związku Samopomocy Chło:')- Miejskiej Rady Narodowej posta- tow. Rudniak, wiceprzewodniczą-

d k · Gł 6kiei remontów nie można było Pomnik ,,Braterstwa Krwi" w Kutnie nawiano zwołać w .świetlicy fa- cy Powiatowej Rady Narodowej. 
Re a cja 1 Administr. „ osu 

przeprowadzać, poni~waż ZSCh bryki Maszyn i Narzędzi Rolni- \V dysku.sji, jaka wywiązała c; : ę 
Kutnowskiego" n11 esc1 się w ni<' jl'<:t prawnvm wlaśr:r'"h'm .„.„ ..••.. „ .... „ ••• „„.„-••• „ ......... „ ... •••••••••••••••„••••••••••••••••„•••••••„••• rz,·rl „Krn i'". "' t ·n llC'l"Óh naj· 110 r€'ff'rncir tow. Ruflnink ·1 qlo 

.Kutnie przy ul. Narutowicza 2, Z t1cl~ sa.my~h- mn.ei w1~~el. ro wówczas, jeśli właściciel n;e w;e trzeciego ziele11ca przy ul. Za szers.„~ ma.w spolccz011~twa kuł.- zabierali przedstawitiele z terenu 
tel. 217. wzqlędow row111ez Zarząd Miej przystąpi do naprawy i reperacji rnenhofa. Wiele wysJ- nowskiego będą mogły wziąć u- między innymi tow. tow. Cichoc­
----------------------------,- budynków, Zarząd Miejski doko- ków włożono w qruntowną prz~- dział w posiedzeniu. Niewątpliwie ki z Krośniewic, Czajkowski z 
Czqtelnicą niszą na koniecznych reperacji i tym budowę ulicy Mickiewicza. \.'Vpłynie to bardzo korzystnie na I Krzyżanówka, Tomczak 2 Woj-

D K t e samym stanie się wówczas pełno Poważne usterki stwierdzono w przebi~q obrad. szyc i wielu innych. w o rzec w u Dl e prawnym właścicielem. działalności Zakładu Oczy.szczania 
Na r:µarginesie tych rozważań r-.1iasta. Zakład ten, mimo, iż po- p k f d k h 

Powl·n1"en byc' czysty / proceduralnych należy stwierdzić siada dostateczną ilość sprzętu, . o az pracy ryz1'ero'w ams 1'c 
że nawet jak najbardziej dokła- nie wywiązuje się ze swych obo 

Ob. Redaktorze! \tuta i bardzo duży ruch. Zdaję so­
Dworzec kutnowski znany iest bie doskonale sprawę, że przede 

bardzo szerokiej rzeszy pasaże- wszystkim należy apelować do 
rów korzysta ]ących z usłuq PKP. podróżnych o utrzymanie porząd­
Dlatego też uważam, że dworzec ku, ale najwidoczniej i z tego 
ten powinien być jednym z naj- zrezygnowano. ponieważ nie ma 
bardziei wzorowych. Tymczasem nawet tabliczek przypominających 
sytuacia tutaj iest zupełnie od- o zachowaniu czystości. Jeśli cho 
wrotna. Stacja kolejowa w Kut- dzi o nauczenie podróżnych za­
nie jest bardzo brudna i niepo- chowania porządku na dworcach 
rządna. Szczególnie nieporządek kolejowych, to sprawa jest dłuż­
panuje w poczekalni i w .salach sza, ale już teraz, w tej chwili 
bufetowych. naJeży uczynić coś. aby dworzec 

W tym wypadku nie wystarczy nasz stał się czyściejszy. 
zupełnie tłumaczenie, że panuje C.M. 

Chłopi z pow. kutnowskiego 
polepszają hodowlę 

Hodowla bydła rogalego w po- 3 tysiący krów. Przeglądy takie 
wie .... ie kL1lnuwskim cieszy i;1ę rozpoczęły się ju ż na terenie gmi 
wJród chłopów mało i średnionl ny Dobrz:-=lin w miejscowościach 
nyc11 ogromną popularnością. Dla GraQów, Chochołów i Kruki. 
us:J1a·,\'i·ienia tej hodowli, stwJ· W tym samym mme1 więcej 

okre~ie odbędzie się w powiecie 
rzenia jej jak najbardziej racjJ- kutnowskim spęd klaczy, na któ-
nalnych podstaw postanowiono 0 - rym hodowcy, którzy rekrutują 
statnio przep_rowadzić na terenie się wyłącznie niemal z chłopów 
naszego powiatu przegląd krów. mało i średniorolnych będą pre­
Chodzi tu w tym wypad·ku o wy- miewani. W związku z tym wśród 
branie jak najbardziej wartościo hodowców wywiązało się swego 
wego materiału hodowlanego. rodzaju współzawodnictwo. Wy­
Właściciele krów, które zostaną niki osiągnięte w hodowli będzie 
uznane za odpowiadające wszy.st· można stwierdzić właśnie w cza· 
kim wymogom racjonalnej hodow sie spędu, który odbędzie się w 
li otrzymają specjalne dowody., dniu 26 listopada br. w roiejsco­
Przewiduje się, że w listopadzie wości Strzelce, powiatu kutnow­
dokonany zostanie przegląd około skiego. 

dne rozstrząsanie tych spraw nie wiązków. Akcja oczyszczania mia 
zabezpieczy 35 rodzinoin dachu Ista nie prowadzona jest planowo, 
nad głową. DlatPqo też uważamy,. co w konsekwencji odbija się bar 
że sprawa ta je,qt w t :.> j chwili I dzo ujemnie na stanie sanitarnym 
najbardziej pilną. Korzystając z miasta. . 
pogodnych -jeszcze J' tym roku Akcja remontu dornów mieszka! 

„T-fdzień Studenta'' 
W dniu 28 października br. zwo \kę publiczną na terenie cdłeqo P·) 

lane zostało zebranie przedstawi- wiatu. Również rozprowadzone 
cieli społeczeństwa, organizacji z.ostaną wśród instytucji i zakła­
młodzieżowych, szkół, inspektora- d0w pracy ceqieł~i. F 1rndusz Z':'· 

tu szkolnego i innych, na którym b1c-11y .w ten sposob przeznaczo1.1v 

Wyłoniono- komitet organizacyjny ~,cstal'l~. na ~e!e ~owarzyst Nil 

T cl · St d ta', .f. rzyiac:oł Szkoł Wyzszych. 
" ygo nia u en · Poniewa.ż na terenie Kutna mie-

Starosta powiatu kutnowskiego szka dużo młodzieży robotniczej 
tow. Stan:sław Gałka zapoznał ze i chłopskiej, która studiuje na 
branych z zadaniami, jakie stoją v:yżs1 ych ucze lniach postanowi J" 

przed komitetem. Przewodniczą- no zorqan :zować miejscowe koło 
cym komitetu wybrany został kol TP MSW. Zebranie organizacvine. 
Zygmunt Szymczewski z Zarządu z u:lziałem członków komite t~ 
Powiatowego ZMP. Protektorat ho „Tvgodnk Studenta", rodziców. 
norowy objął ob. starosta. W ra- młori'zieży pracującej oraz szer,)­
mach „Tyqodnia" postanowiono u- kiego o\łółu społeczeństwa odbt;· 
rządzić w dniu 13 listopada zbiór- J zie ~ię w dn:u 10 listopada br. 

• §MW 

Czqtajcie 

>>Głos Kutnowski<< 

Staraniem sekcji kulturalno- nych miejscowości oraz liczni pra 
oświatowej przy Cechu Fryzje- cownicy z Kutna. 
rów w Kutnie w sali: Okręgowe- Średnią Szkolę Zawodową w 
go Związku Cechów przy ul. Na- Kutpie, w której pracownicy 
rutowicza 4 odbył się pokaz pra- fryzjerscy pogłębiają swoje wia-

domości ogólne jak i fachowe, cy fry_zjerów damskich zorgani-
1eprezentowała ob. żygiewiczo·,~m. 

zowany przez pracow'ników fry- Pokaz ten miał bardzo poważne 
zjerskich okręgu łódzkiego, Na znaczenie dla wszystkich ucz­
pokaz przybyli członkowie Cechu niów fryzjerskich, ponieważ dał 

;- Ło":'icza, Gostynina, Łęc~y~y, I im możn?ść zapozna:ib się z naj 
Żychlina, Ozorkowa, Krosme- nowszymi i ekonomicznymi spa-
wie, Strzelec, Gąbina i wielu in- sobami pracy. 

Ze snortu 

ZS 
• 

,,Gwardia'' 
zakończyło 

w Kutnie 
sezon 

Zrzeszenie Sportowe .,Gwar- , Należy spodziewać się, że „Gwar 
dia" w Kutnie zakończyło sezon dzi'Ści;' z K~tna równie.ż w_. przy 
rozegraniem spotkania piłkarskie szłym sezome będą os1ąga11 do­
go ~ „Gwardią_" w Łę.czycy. Spot brwe wy1:iki. 
kame to zakonczyło się zwycię- dnm 31 października prze-

prowadzono również wewnętrz­
stwem graczy kutnowskich W sto no-klubowe marsze jesienne. Za 
sunku 7 :i. wodnicy biorący udział w 

Leader grupy, jakim jest obec marszach wystartowali z Placu 
nie ZS „Gwardia" Kutno, jest w l 9 Stycznia. Udział w tych zawo­
doskonałej formie. Należy przy- dach brało 5 drużyn po 7 osób. 
puszczać, że rów11ież zbliża:lący Najlepszy czas uzyskany w tym 
się sezon zimowy zostanie przu dniu na 5 km wynosił 46 minut. 
naszych sportowców w pełni wy W zbliżającym się okresie z1-
korzystany. Mamy tu na myśli rnowym sportowcy ZS „Gwar­
przede wszystkim organizowa11ie dia" zamierzają ożywić działal­
stałych treningów i ?.apraw, urzą ność sekcji sportów zimowych, 
dzanych na sali gimnastycznej . jak łyżwiarstwo i narciarstwo. 

........................... „.„„ .... „ ............................ „„ ...................... l••··············~· ....... „ ....................................... „ •••••• „ •• „.„„ ••••••••••••••••••••• , .................... . 
N igdy jeszcze w Polsce nie roz-

taczano tak troskliwej opieki 
nad dziećmi - jak obecnie. Szereg 
powstalych po wojnie instytucji 
opieki nad dzieckiem, u­
łatwia rodzicom,, zajęcie się pracą 

zarobkową. 

Podczas, gdy tysiące matek sta­
je u swych wars?.:tatów pracy, ich 
dzieci pozostają "' tym czasie pod 
fachową i troskliwą opieką. Placów 
ki opiekuńcze i wychowawcze bu­
duje Towarzystwo Przyjaciół Dzie 
ci. 
Choć istnieją w tej dziedzinie 

braki, ale „nie odrazu Kraków 

żlobek w Pau:łowie gm. Chlewisk!t 

zbudowano". Ilość niedostatecznie 
wyszkolone,go personelu, zmniej­
sza się z każdym miesiącem. Obec 
nie pielęgniarki i wychowawczynie 
przed objęciem pracy w TPD prze 
chodzą przeszkolenie fachowe. 

Jednym z powiatów naszego 
województwa, w którym daje się 
odczuwać szczególny brak wyszko­
lonych opiekunek, jest powiat ko­
necki. Dlatego też, ilość dziecię­
cych placówek, istniejących na tym 
terenie jest ciągle niewystarczają 
ca. 

Powiatowy Oddział TPD w Koń 
skich, prowadził w ciągu ubiegłe­
go roku szkolnego 6 przedszkol! 
(z tego 5 w powiecie) 2 świet!ic:e 
dziecięce (1 w powiecie) 6 punk­
tów Opieki nad Matką i Dziec­
kiem. oraz sezonowy żłobek w 
Pawłowie, (uruchamiany na prze­
ciąg 4 letnich miesięcy). Z placó­
wek tych korzystało ogółem około 
2.000 dzieci. 

W okresie wakacji letnich ko­
neckie TPD prowadziło trzy 'dwu­
~urnusowe kolonie, dla 450 dzie::i. 
-!: półkolonie i 9 dziecińców. przeby 
wało na nich 620 małvch obywate­
li 

Każdego z czytelników zaintere­
suje niewątpliwie sprawa mobili­
zowania funduszy, na prowadzenie 
wymieniohych placówek. ~ródel fi 
nansowych jest kilka. Zarząd 
Główny TPD, przekazuje co mie-

przydziały żywnościowe w postaci 
masła orzechowego, kakao, mleka. 
ltonserw - przekazywane z Fun­
duszu Pomocy Dzieciom. 

Swietlice, przeznaczone dla naj-
biedniejszych dzieci. egzystują 
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siąc Oddziałowi koneckiemu 60 ty- dzięki funduszom płynącym :: 
sięcy złotych, na pokrycie ko3z. przemysłu i Inspektoratu Szkolne­
tów administracyjnych_ Przedszkt go_ Wszelkie pomoce naukowe, tal: 
la utrzymują się częś!':iowo z sub- jak i w przedszkolach, zakup:ywa­
wencji Inspektoratu Szkolnego. [ ne są dla świetlic z kredytów Za­
częściowo - w miejscowościacłi rządu Głównego TPD. 
robotniczych - z opłat jakie wpla Na żłobek w Pawłowie i stacje 
ca państwowy przemysł i częścio- Opieki nad Matką i Dzieckiem. 
wo rodzice dzieci. Naturalnie siero subwencje przekazuje Wydział P e 
ty i półsieroty, których jest zna-::z wiatowy przy Starostwie. Sumy te 
ny procent, zwalniane są z wsze)- w połączeniu z stałą oplatą człon . 

kich opłat. I ków, zapewniają d1;iecio111 stałą. 
„_ Duża Donioca dla„orzedszkoli są fachowa opieke i comoc lekar ska. 

W okresie kolonii le)mich, bezpo­
:§redni dozór nad malcami, spra­
wują oprócz stałych wychowaw­
ców - delegaci wybrani z grona 
rodziców. Na koloniach przebywa­
ją dzieci mało i średniorolnych 
chłopów i robotnikow, część z ni ::h 
rekrutuje się ze środowiska inteli­
gencji pracującej. 

Rodzice. którzy do niedawna 
jeszcze okazywali znikome zainte­
i"esowanie przedszkolem. świetlicą, 
czy kolonią, obecnie, widząc realne 
korzyści w postaci wzorowej opie­
ki nad ich dziećmi - dziś żywo 
interesują się działalnością tycb 
placówek. 

Do bolączek koneckiego TPD na­
leży brak dostatecznej ilości loka­
li. personelu, środków komunika­
cyjnych i częściowo równ1ez -
funduszy, które przy wzrastają­
cych potrzebach są często zbyt ma 
łe. 

' Mimo tych braków Oddział TPD 
w Końskich zakreślił ' przed sobą b. 
p:Jważne plany. Ambicją jego jesf 
działać tam, gdzie nie dotarła an i 
Samopomoc Chłopska, ani Iu;;pe!c· 
torat. W najbliższym czasie olan11.: 

j -e się uruchomienie 3 przedszkoii 
wiejskich, stworzenie świetlicy 
przy przedszkolu TPD w IS:o:i.­
skich, uruchomienie Domu Tumu­
sowego w Czarnieckiej Gór.ze, w 
którym przez cały rok przebywały 
by dzieci gruźlicze. oraz J kolon'i. 
8 półkolonii, 15-u dziecii1.:6w i 
trzech żłobków. O ile przyz1u.· ne 
zostaną na te cele odpowifl.Jr.1.: 
kredyty, to w niedługim już cza• 
sie setki dzieci koneckich, zn<tjuz;e 
staranną opiekę w instytucjach 
TPD. ~: 

Czekan 

Pięl:nych tańców nauczyły się dzie 
ci rw. kol.o'J1.ii w Cza'l'niecloi.P.i Górze 

I 

I 
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Co pisała prasa łódzka 5 listopada 1929 r. 
„RĘCE DO GORY" wstrząsające i zajmujące naJWięcej 

Prasa łódzka zamieszcza szereg miejsca na czołowych stronach gazet 
„wstrząsających" opisów napadów są napady w Łęczycy i Toma5zowle. 
tlibunkowych, z których najbardziej 

Sport polski. 
,,SŁAWNY" ŁODZIANIN 

Niejaki Marian Grelecki, pseudo· f::::======== 
doktór medycyny zasłużył sobie na 
calostronnicowe opisy swych ,.czy­

, nów", do których należało „sfalszo­
' wanie indeksu uniwersytetu w Tulu­
zie, popisy w c.harakterze ginekolo-

w Pl a n i·e 6-leln im 
PAŃSTWOWY 'l'EATlt 

1111. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. l!l.15 premiera sztuk.i 
pt. „\\'iśniowy sad" Antoniego Cze­
chowa. Udział biorą: Habdank-Biało­
brzeska Maria, Jarecka Anna, Kraff­
tównn Barbara, Krasicka Krystyna, 
~wi<lerska Aniela, ówikliński Jerzy, 
Gudowski Edward, JablQński Włady­
sław, Ł:iszewski Konrad, Pawlik Bro­
nisław, Przybyła Czesław, Rzuchow­
ski Zygmunt. Stankiewicz Roman, 
$todulski Bogusław. - Inscenizacja 
i reżyseria Iwo Galla; ilustracja mu­
zyczna - Eugeniusz J)ziewulski. 
Przekład Konstantego Magnickiego, 

P AIQ'STWOWl'. 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150·36. 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki", komedia w 4-ch aktach Józefa. 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Rele'\\'icz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 113. 
TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 

czynny codziennie - oprócz ponie· 
działków - wznowił sztukę pod tyt. 
„Wilk, koza i koźlęta" - Grabow­
skiego, 
Początek widowiska w dni powsze­

dnie - godz. 9.30, w niedziele i świę 
ta ...:... godz. 12. 

TEATR „OSA„ 
Traugutta 1, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w nie­
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko­
media radziecka „Wzywa was Taj· 
myr". 

„LUTNIA" 

ga, tudżicż cala masa innych spra­
wek, które pozwoliły mu żyć wygod­
nie, bawić się itd.", 

„BEZROBOCIE W ANGLll" 

Na posiedzeniu Izby Gmin - do­
nosi „Kmier Łódzki" - minister Tho 
mas (Labour Party) - oświadczył, że 
nie posiada różdżki czarodziejskiej, 
która by mu pozwoliła zlib~idować 
bezrobocie. Zdaniem ministra system 
udzie1'mia zapomóg bezrobotnym jest 
iównie zly, jak niemoralny. 

„AFERA KOLARSKA" 

Na temat zabagnionych stosunków 
w kolarstwie pisze „Głos Poranny": 
„Uczestnicy biegu dookoła Polski 
brali gfl'be pieni<-1dze za reklamę pew 
oej marki rowerowej. Macherzy ko­
larscy dopuszczają do zawodów zdy­
skwalifikowanych z a w od n ik ów. 
Mistrz Polski Szamota w ogóle nie 
p_okazuje się w kraju - uganiając 
się n.i. zagranicznych torach. 

,,TOWARY ł..0DZKIE DO ROSJI" 

Wczoraj - pisze „Głos Poranny" 
- , wyjechał' do Moskwy przewodni­
czący sowieckiej misji handlowej w 
Warszawie, celem omówienia z mia­
rodajnymi czynnikami spraw związa­
ny'ch z zakupem towarów, a specjal­
nie łódzkich wyrobów włókienni­
czych w 10ku gospodarczym 1929-30. 

„CO-GRAJĄ W KINACH" 

„Grand Kino" - „Kobieta 1 pajac", 
„Casino" - „Dama w szkarłacie", 
„Pal!ace" zapowiada premierę „Ko­
biety na krzyżu". 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3·ch ' 
aktach K. Zellera. · 

W poniedziałki teatr nieczynny. 
ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI 

ul. J aracza 2 
W ramach Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni PolsRo-Radzieekiej, Łódz­
ki Teatr żydowski wystawia. w sobo­
tę, dnia 5 i w niedzielę, dnia 6 listo­
pada klasyczną sztukę rosyjską „Bez 
winy winni" Ostrowskiego i „Wzy· 
wa was Tajmyr" Isajewa i Halicza. 
Obie ·te sztuki będą wystawione 'v 
:festiwalu sztuk radzieckich i rosyj. 
:;kich. 

~łll 
SOBOTA 5 LISTOP.\:DA 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 12.20 Przerwa. 
13.30 Program dnia. 13.35 Audycja 
szkolna dla. klas X-XI - wykład z 
cyklu: „Historia literatury polskiej", 
14.00 Przegląd kulturalnr. 14.15 ( Ł) 
Komunikaty. 14.20 (Ł) Informator 
kulturalny. 14.30 (Ł) Muzyka roz­
rywkowa. 14.55 Utwory :Mozarta. 
15.30 Baśń Al. Puszkina dla świetlic 
d~iccięcych. 16.00 Dziennik popołud­

ADRIA (Stalina 1) - „Wyspa skar- Il!owy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz· 
b6-w" - ceny biletów 'po 50 i 25 zł l kie. 16.25 CL), .Mu.zyka z pły~. _ 16.:50 
godz. 16, 18, 20 - film dozwolony C!'.,) '!Szkoły ~~dzk1e n~ polsh1e3 ~Inn 
dla dzieci piaćzie sztuki - felieton J. Zagał-

BAŁTYK (Narutowicza 20) -:- „Le- ł?';,ej. 17.00 „Przy ~ob?cie po .rob?; 
nin" - godz. 17, 19, 21 - film ,do- cie · 18.00 „Z kraju l ze świata . 
zwalony dla młodzieży 1~.15 l\Iu.zyka ludowa. 18.40 „Wszech 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Zwa mea Ra!l!owa" kurs I - wykład z cy 
riowane lotnisko" - godz. 18, 20 klu: „Pods~wy ek~nomii'', 19.00 
film dozwolony dla dzieci Skrzy~k:' og<:'lna. 1~.lo ~oncert Kra.-

GDYNIA (Daszy11skiego 2) - „Pro- ko':sk1~3 or~iestry i ch?ru P~. ~O.OO 
gram aktualności h-rajowych i za- Dziennik _Wieczorny. ~0.40 E elleton 
granicznych Nr 47" - godz. 11 o Moskwie. 21.00 (Ł) Koncert roz-
12 13 16 17 18 1() 20 21 • i-ywkowy. ' V.:yk.: Orkiestra ł.ódzkiej 

HEL (L
1

egi~nó'~ 2-4) (d1a'młodz.) - Rozgłośni PR pod ~yr. A. Lustiga, 
„Wyspa skarbów" - godz. 16.30, H. Korff-Kawecka , 1 _St. Lestan -
18.30, 20.30 - film dozwolony dla spicw, T. Dobrzynsk1 - a.kompan. 
dzieci 21.40. „Droga przez mękę" - frag-

1\!UZA (Pabianicka 173) - „Zakaza.- ment p~~'ieści A. '!ołstoj~; 22.00 (Ł) 
ne piosenki"- godz. 18, 20 - film •. z dz1ejow dawne3 łA>dz1 - , P?gn­
dozwolony dla młodzieży danka J. Goldberga pt. „Łoćlz -

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Le- m~as~cczko rolnicze". 22.13_ (L) ~mó­
nin" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 - ';teme program_u lok. na ]Utro. -2.15 
film dozwolony dla młodzieży Koncert nmzyk1 operowej. 'l'ransmt­

PRZEDWIOśNIE - Dni i noce" - sja z Pragi. 23.00 Ostatnie wiadomo-
godz. 16, 18, 20 - 'inm dozwolony ś;i. 23.10 Program na jutro. 23.15 
dla dzieci. Utwory R. Straus~a. 24.00 <Ł) Kon-

Z udliałem przedstawidell mlnls tel'5tw. Związkowe) Rady KF, Głów­
nej Rady Sportu Wiejskiego, Z MP, szkolnictwa zawodowego (CUSZ), 

wo). UKF 1 wszystkich centralnych z wlązków sportowych rozpoczęła się 
w czwartek zorganizowana przez GU KF ogólnokrajowa konferencja, po„~ 
święcona wytycznym do Planu Sześc loletnlego w zakresie kultury fizycz­
nej. 

Wytycrne do Planu Sześdoletnie­
go zreferował dyr. GUKF poseł Mo­
tyka. Mówca przypomniał na w~tę­
pie, że ocl popr.:edniej narady krajo­
wej (w kwietniu) rozpoczęto pracę w 
terenie,. opartą na nowej strukturze 
::;portu. Od tej pory sport polski po­
szczycić ~ię może znacznymi osiqg­
nięci3mi. Liczba uczestników biegów 
naroduwvch W7.rosła w stosunku do 
L!b. r. o" dalsze 200.000, w sztafecie 
młodzieżowej uczestniczyło około 
200.000 C>sób, zwiększyła się również 
liczbJ. startujących w marszach. Zor­
ganizowuno również poważne impre­
zy międzynarodowe, jak wyścig ko­
larski P1aga - \Varszawa i Dookoła 
P~Jski. Fów.nież S.ii)OTtow~y wzi~li gre 

ialny uduał ~ man1festacjac;h 1-
Majowych i w uroczystościach Mię­
dzynarodowego Dnia Pokoju, 

Mówca zanalizował następ::ie u­
chwale: J(C PZPR, ''{ sprawie wycho­
wania fizycznego i sportu, po c:zvm 
przeszedł do sportu w Planie Sześcio­
letnim. O wadze, jaką państwo przy­
wiązuje do kultury fizycznej, świad­
czy fdkt, że wychowanie fizyczne zna 
Ja.zło po raz pierwszy miejsce w no­
wym plm-ie gospodarczym. Plan Sze­
ścioletni nadaje wychowaniu fizycz­
nemu właściwy kierunek rozwoju, 
zgodny z interesami mas pracują­
cych. 

O. S. FIZYCZNEJ · 

proc.). Taki rozwój sportu nie był 
możliwy w Polsce przedwrześniowej. 

\\'prowadzony zostanie rozdział na 
wychowanie fizyc;:ne, obowiązkowe, 
dobrowolne i sport wyczynowy. 

SWIĘTA KULTURY FIZYCZNEJ 

Przewiduje się dwa rodzaje imprez: 
wychowc:r.ie fizyczne obejmie impre­
zy i akcje masowe, sport - krajowe 
i zagraniczne imp1ezy wyczynowe, 
ornz obcz.y kondycyjne i wyszh:ole­
nic. Z uwagi na walory wychowawcze 
podzielono poszczególne . gał<;zie sp<Jr 
lu na 3 grupy. Imprezy i akcje maso­
we obejmą . podstawo"'e dziedziny 
sportu i będą sprawdzianem rozwoju 
wychowania fizycznego w Planie Sze 
ściole'.nim. A:kcje masowe przeprowa 
dzone będą w znacznie szerszym za­
kresie już od przysziego roku. Od 
roku 1950 ,„·nrowadzone zostanie 
Święto Kultury· Fizycznej w woje­
\ ·ództwac:h, a od J 9.:;:! - w powia­
tach. Swięto KF obchodzone będzie 
co dwa lata w ostatnim tygodniu 
czerwca (na zakończenie roku sikol­
nego) i będzie przeglądem sp1awno­
ści fizycznej młodzieży. 

SPARTAKIADY 

Nową imprezą sportową będzie 
Spartakiada, prz:ewldziana w odstę­
pac-11 dwuletnich, począwszy od 1i}51 

Umasowienie sportu op.arte jest na roku. Opiócz konkurencji sporto­
Odznace Sprawności Fizycznej. Pla- wych obejmie ona konkursy o cha­
no~·..any jest trzykrotny wzrost liczby- rakterze _artystyczno-literackim. Spar­
osob posiadających OSF (z 360.000 takiady będą zarazem mistrzostwdmi 
w W50 r. do 1.050.000 w 1956 r.). Do Polski. \V pierwszym roku spartakia­
końca 1955 r. liczba objętych wycho- I da zimowa (Zakopane) obejmie 4 kon 
waniem fizycznym wzrośnie do kurencje. letnia zaś (Wars7.awa) od-
6.900.000 osób. Nastąpi również po- będzie się w 12 gałęziach sportu. Do< 
wi~!tszenie liczby imprez do 64.000 tychczasowy irystem rozgrywek mi­
(o 242 p:r.c.} i liczby osób nimi obję- strzowskich uiegnie zmianie. 
tych z 1.880.000 do 5.160.000 (274 W zakresie imprez. mic:dz.ynarodo-

W ychowanie fizyczne 

wych, oprócz zawodów międzypań­
stwowych i międzynarodO"J'Cłł odby 
wać się będzie z zagranicą wymiana 
literatll.ry fachowej oraz w celach 
szkoleniowych, wymiana trenerów, 
sędziów i zawodników. 

· KADRA REPREZENTACYJ NA 

:Wyszkolenie kadry reprezentacyj­
nej i sędziów spocznie na Związkach 
Sportowych, stałe szkolenie zawod­
ników w~zvstkich klas . należeć bę­
dzie do zń:eszeń sportowych. Na obo 
zy szkol<:niowe kondycyjne i unifika­
cyjne przewidziano w samym tylko 
roku 1950 ponad 54 milionów zł. 

Aby urnożiiwić zawodnikom plano 
we p·::>dwyższanie kwalifikacji, zosta­
n:e wprcwaclz;my podział bportow­
ców t\·e wszystkich dziedzinach na 
5 kras (extra klasa I, IT, III i ' najniż­
sza - 1:iłodzici:owa) . 

SUBWENCJE 

Subsydia · dla Związków Sporto­
•Wych, które w tym roku osiągnęły 
już p•J\\'il7ną sumc:, w ,roku 1950 będq 
jeszcze wyższe, a pod koniec planu 
p1zec.it'.lniP w:r.rosną dwukrotnie. Pla­
nowane na rok 1950 l:1czne subsydia 
na Zv:i;izki - 228.697 tys. zł osiągną 
w r. I :J5.5 kwotę 460.601 tvs. zł. Z do­
lar<ji zcstał wyłączony boks i 'piłka 
110!.r-a jako s.amowystarczalne. ' 

SZKOLENIE 
KADR INSTRUKTORSKICH 

Szkolenie kadr Instruktorskich bę· 
dzie 5-stopniowe (wstE!pne, podstawo. 
we, średnie, wyższe i uzupełniające). 
Począwszy od 1954 r. studia WF w 
Poznaniu, \Vroclawiu i Krakowie za­
mienione zostaną na 4-Ietnie Techni­
cum WF. Wojewódzkie ośrodki KP 
staną się bazą szkolenia wstępnego 
dla wszvstkich zrzeszeń. Szkolenie 
podstawo:..•:e dla własnych potrzeb 
będą przf'prowadzały Centralne Ośrud 
ki KF poszczEgólnych organizc>cjl. 
Ponadto powstaną centralne ośrodki 
GUKF-t'. Na szkolenie w roku 19.iO 
przewidziano ogółem 112 milionów :r.ł. 
W latach następnych kwota ta bc:­
rlzie się s!ale powi~ksza1:t o 23 proc. 
w stol;unkn do pcprzedniego roku. 
Kadra iustruktorska, zatrudniona za­
wodowo w sporcie wzrośnie z 9 tys. 
do ponad 21 tys. w r. 1955 (do 237 
proc.). 

s.s MILIARDA N A IXWESTYCJE 
SPORTOWE 

Dotrchczasowe obiekty sportowe 
doprowadzone zostaną do mąksymal­
nej używalności. Budownictwo pro­
wadzone będzie µ:zede wszvstkim 
pod kątem w!dzenia rozwoju 'sportu 
maso\~'ego. \V Planie $ześcioletnim 
na inwestvcje sportowe przewidziano 
8,S miliarda zl. 

Przed meczem Szwecja - Węgry 
Arbitrem meczu będzie Polak - R utk o wski 
Bl"D.\ PESZT (J? AP). ~O bm. odbę_ I W ilnia~h od "''. 1. do 5. 2. 1950 r, 

dzie !ię w Budapeucie rniędzy-pań-1odl1ędą. się w Bu.dapeszc :e mistrm. 
stwowe E>p-:.tka.nie :r>:lkar!kie Szwecja st~·a ś'riata w tenisie stolowym. U„ 
- Wegry. ' dział w turnieju zgłosily dch·chcza1 

Xa. pod~tawie porozumie'!l'3 obu I !!4 pań~twa. · 
strnn po•ta.n().wiono z.aproiti~ na arbi 
tra. tego meczu międzynarodowego sę· 

dziego pąlskiego - Rutkowskiego. 
Poprzedni mec.z międ·1.y c>bu druŻ.Y'­

nami, roz~:'llny a&tatnio w Sztok­
hnlmie, r~<k.r-1'ie.>ył aię wynikiem temi 
sowym e:2. 

w ZSRR 

Dzisiejsze imprezy 
Pilga ręczna.. Sala. Y1ICA. godT.. 

JS·ta. początek mistrzostw Lodzi w 
ko~ykówca kobicceJ drużyn klasy A: 
Spójn.;a - LKS Włókn'a.rz, Chemia 
- Zwią.zkomec Zryw. 

Boks: w ee.li pr7y ul. Piotrko""\'l"skiej 
~93 o godi. 19 o<lbędzie się mecz o 
dru7.y;nowe mistrzost'rn Lodzi pomię. 
d.zy leaderem tabeli Bawełną, & O„ 
gu.iwem. , 

G Ł O I 

Orpn l.6dzidec o Jto1111tetu 1 WoJe· 
w64*1.e10 Jtoml.tetu Polskiej Zle· 

4noesoneJ Partii JlobotnlcnJ 
Re 4 ag-n Je: 

SOL~GIUM IU!DAKCYJNL 

1 ,1 

11 

T e l e ! o 11 y1 
Red.aktor naczelny 
Zastępca red. naczelreA:o 
Sekretarz odpov.1edz!alny 

21e-u 
211-23 
211-05 , , 

J?zlał pa~n„ ~-2~ 

wewn. 1AI 
J>zlal Jtorespondentdw robct­

ntczych 1 c hlopslttch o raz 
redaktorów g.:7.ctek Acten-
n ych :&111-42 

:Dział mutacji :Z23-:n 
Dział miejSki 1 1porto.,,- 254-21 

wewn. I 1 u 
Dział eko11omlc2ny 211-11 
Dział fllbrycmy 2ie-a 
Dział rolny 254-:Zl 

· wewn. 1 
lłedaltcja n ocn;i. 172-31 

Jtol p o rł ał. 
Łódt. Piotrkowska 70, tel, 222-2::! 
Admln.latracJ• 260-42 
Dział ogłoszeń: Ł6dt, Piotrkow-

ska ~'· tel. 111-50 1 Uł-75 
Wydawca llSW „Praaa" 

Adr . 11.ed .: Łódź, Plotrko"!Vska H, 
m-de plętto. 

Druk. Zakł. Gnt. RSW „Prasa" 
Ł6dt, ul. żwlrkl 17, teL zos-u. 

ROBOTNIK (Kilińslciego 187) cer.t życzeń. 0.10 (Ł) Zakończenie • • . • 
„l>Iaskarada" _·godz. 16.30, 18.?.0, audycji i Hymn. Defilada młodych g imnastyków klubu sportowego „Skrzydła Sowietów" D-067~3 
20.30 - film dozwolony dla młodz. o-1111-1111-1111_111,_1111-1111-1111-u11-1111-11mlli'.lllł1-1111-1111-1111-1111-m1-1111-:111-1111-11r.-11 •-1111~~11~-IRJ_,111~111-111...._1111-0 

RO:!.\IA (Rzgowska 84) - „śv.'iatsię W. Ażaiew 309 Ktoś otaczał troskliwą opieką ostatnie miejsce spoczy- le. Jeszcze wiele pozostało do kopania" - wzdychał Ale· 
śmieje" - godz. 16, 18, :!O - film nku Kuźmy Kuźmycza. Kamień z szarego granitu ogro- ksy ... już leży w przekopie, jak~to dobrze!„. 
dozwolony dla młodzieży o k d M k REKORD (Rzgowska 2) - „:\iłoch. ale o o os wy dzony był drewnianym płotem, na grobie leżały świeże W po$zczególnych punktach widniała jedynie linia dro~ 
Gwardia" I -sza seria; dla młodz. kwiaty. gi, a wzdluż niej czerniły się rury ułożone sągami. Mat-
godz. 16, seanse normalne: 18, 20 - Ech, stary, pożyłbyś sobie jeszcze trochę, - odez- ko kochana!... Do tej pory jeszcze nie rozwieźli rur~ 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt- wał się głośno Aleksy i westchnął. - A ja odjeżdżam do Skandal! A trzeba się spies:i;yć, bardzo sptescyć . . 
nastoletni kapitan" - godz. 16 dla - Przecież nie potrzeba ci niczego tłomaczyć, Alosza, Moskwy . .żegnaj, kochany. A na dole spieszyli się, Aleksy wiedział o tym i widział 
mł9dzieży; „Cztery serca" - godz. wszystko rozumiesz. Położył dłoń na grobie, postał chwilę, potem zeszedł w to. Dziesiątki aut i traktorów przesuwało się po drodze, 
18, 20 - film dozwol. dla. młodz. - Trzeba jechać, a ty jesteś człowiekiem najodpowie- dół, do zatoczki, gdzie na wodzie kołysał się hydroplan . zabierając rury. Kopacze wgryzali się w rowy, wyrzuca• 

ś"\YIT (Bałucki Rynek 2) _..; Kino dniejszym. Wiesz wszystko, co dotyczy budowy, techniki, naczelnika budowy. jąc na povr:ierzchnię warstwy ziemi. Tysiące budowni• 
nieczynne z powodu remontu . 

TĘCZA (Piotrkowska 108) _ „Pro- źródeł. A poza tym jedziesz do swojego rodzinnego mia- Aleksy dopiero w kabinie zorientował si~, że czeka go c~ych i ko!choźników robiło wykopy, a ziemia przerzu• 
gram składany" - godz. · 16.30, sta, tę okoliczność również wzięliśmy pod uwagę. Sądzi- daleka droga. Prosił pilota, aby prowadził hydroplan · cana łopatami chvviała się w powietrzu, niby szara wstęga. 
18.30, 20.30 - film dozwolony dla liśmy, że będziesz się bardz_o cieszył, a ty upierasz sit. nisko nad trasą. · Pracę spawaczy znaczyło mnóstwo ogników, widocz. 

dzieci Kiedy tam będziesz, pomyśl o Beridzem i - powiedz mu Gdy spoglądał na szybko · uciekające obrazy twórczej nych z aeroplanu nawet w blasku słońca. Teletechnicy 
TATRY (Sienkiewicza. 40) - „Nikt „dziękuję". Pokłoń się ode mnie nisko Moskwie. Powiedz, v.·alki o rurociąg budziło się w nim zdenerwowanie, ra- kończyli zakład:?.nie przewodów na ustawionych wzdłuż 

nic nie wie" - godz. 16, 18, 20 - że my tutaj na Adunie przeżywaliśmy o nią śmiertelny dość i cichy smutek. Trasa żyła. Ro.zwijał się przed nim trasy białych słupach, podobnych z góry do równo wy!tre-
film dozwolony dla młodzieży~ niepokój. - Potrząsnął przyjaciela za ramiona. - Po- obraz pulsującego krwią życia, o którym z takim bólem ślonej punktowanej limi. 

WISŁA (Daszyńskiego l) .- Kino żegnaJ·my się tutaJ·, gd••ż na punkt nie zdążysz pojechać i tęsknotą marzył razem z Beridzem, gdy zimą bł„dzili Trasa żyła, huczała ... Ryk silników samochodottn•ch za~ 
nieczY.Dne z powodu remontu. " ..,, „" 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) - czasu mało, a poza tym ludzie i tak są dość zdenenvo- wzdluż trasy, istniejącej raczej na wykresach niż w rze- głuszał szum trasy. Aleksy Wyrwany nagle z rytmu życia 
„Spotkanie nad Łabą" - godzina wani. No, żegnaj przyjacielu! Serce mnie zabolało, przy- czywistości. swojego punktu, słyszał jednak wyraźnie głosy trasy: 
16.30, 18„30, 20.30 - film do· zwyczaiłem się do ciebie. Teren budowy, ciągnący się setki kilometrów, zazna- cykanie traktorów, basowe sygnały aut, skrzekliwe sy. 
zwalony dla młodzieży Beridze mocno ucałował Aleksego i pierwszy wyszedł czony był róvmą przesieką i trzema ·wyraźnymi liniami: czenie spawalnic, okrzyki i pieśni budO'\\"lliczych. Zdawa-

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - z domu, nie spojrzawszy na towat'zysza, ażeby nic ujrzał linią przekopu, równolegle biegnącą linią rurociągu, uło- lo mu się, że poznaje poszczególne twarze: odrywali si9 
„Potępieńcy" - godz. l6, 18• !!O jego oczu pełnych łez. żonych równo, ale jeszcze nie połączonych ze sobą rur. od roboty, aby spojrzeć na przelatujący samolot. 
film dozwolony dla młodzieży · · 'l • · T d · 1. · · ł · k ot. ł · · · · · A t ł · d 

ZACHĘTA (Zgierska 26) _ „Pann:i. Kowszow odprowadził spoJrzemem auto, dopo u me e wie m1e przecma a i rzy ... owa a się z num - lm1a z prawa oczy swoJe wo y, ogromny, oślepiająco 
bez posagu" _ godz. 16.30, 18.30, znikło z oczu, potem zaś wspiął slę na pagórek, gdzie kolei żelaznej. błyszczący Adun. Po obydwóch stronach rozpościerała 
\?0.30 _ -film dozwolollll dla młodz. mieścił sie t:rób ToDolowll- W wielu mi~iscach linia nrzekonu Drze:rywała się na::· sie tajga. tD. c. u.). 


